
Cena numeru 1 3 grosza 
cztnwa uiszczona ryczałtem. I L U S T R O W A N A 

omoi.c U J 
•ykacJi v 

"chowy 
no' 

Dzisiejszy numer zawiera 12 stron 

I K A 
ł r tDg , CZWARTEK, 8 MARCA 1934 ROKU. CENA NUMERU 15 GROSZY. Nr. 66 

ya_ 

iCfĄ 
o, ô fw 
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FEREMCJA b.PREMJEROW w BELWEDERZE 
^działem P. Prezydenta Rzplitej i Marszałka Piłsudskiego. 
«miana rządu, do którego wejdą również nowi ludzie. 

Marszałek Piłsudsia"^JeTdża zagranicę. 
I)' Warszawa, 7 mai^ća. 

Wczoraj wieczorem przybył do 
v^Vv,V na kilkudniowy pohyt ze 

oludnio, 
aiomo* 

min- 11 

premjer prof. dr. Kaziijiierz 

Nodziewanemu przyjazdowi"1 dr-
i ł° Warszawy nadano w kołach 

[jj'tyczny, łącząc go i zapowiadaną 
' a,uższego czasu zmianą na s'ian°" 

s*efa rządu natychmiast po Z|am-
^ sesJi parlamentarnej- / i 
Lir. rano jeden z dziennikarzy 'war-

| | H l c ł l zapytał dr. Bartla o ceMego 
\ X v Warszawie. i 
J^rnał na to wesołą odpowiedź: 
[l^zyjechałem kupić tu szczWecz-
!«Cb6w, bo są lepsze niż wef'Lwo-

* M ° , t e i odpowiedzi, trzeba Jednak 
, q ? | ć . żo prawdopodobnie nfe tylko 

Potrzebnych mu przyrządóui toa-
* c h sprowadził dr. Bartla doTWar-

Przyjazdu b- premjera dr. Kazi-
.oartla do Warszawy wjyjaśnil 

[c,^Ru dnia i to dość szybkę.. 
, d z . 1 po pol. w Belwederze pod 

te-dnictwem Marszałka PilsuHskie-
l(TĴ _sie

 narada, 

panna . 

acii R i v ' 

Wl^\ WZIĄŁ UDZIAŁ PK^ZY-
b/ttPLlTEJ I WSZYSCY PF/EZE-
* D Y MINISTRÓW I RZAPÓW 

POMAJOWYCH. 
'cle proi. dr. Bartel, mat/szalek 

ite 

Do 
ta* pusP' 
» ś ć NfJ 

POWAŻNIE Z ZAMIAREM WYJAZDU 
ZAGRANICĘ NA OKRES WIOSENNY. 

W związku z tern ma także sesja 
sejmowa być zamknięta już około poło
wy bieżącego miesiąca, natychmiast po 
uchwaleniu pełnomocnictw dla Prezy
denta Rzplitej Ustawa o pełnomocnic
twach wpłynęła już dzislai do Sejmu i 
jutro na plenum posiedzenia Seimu od

będzie się pierwsze jej czytanie. W c ;ą-
gu przyszłego tygodnia ustawa będzie 
uchwalona i Prezydent Rzplitej posią
dzie pełnomocnictwa do wydawania 
rozporządzeń z mocą usta\vv na czas 
aż do przyszłej sesji zwyczajnej Sejmu, 
czyli conajmniej do dnia 1 październi
k i r. b. 

Jednocześnie twierdzą, że 

Imieniny Marszałka Piłsudskiego na Maderze 
obchodzone będą z wielką uroczystością. 

Lizbona, 7 marca. 
W dniu Imienin Pana Marszalka Pi?, 

sudskiego przygotowywane sa wielkie 
uroczystości w Funchalu na Maderze, 
gdzie w swoim czasie Pan Marszalek 
przebywał na kuracji. 

W uroczystościach wezmą udział 
przedstawiciele rządu portugalskiego, 

rada miejska Funchalu oraz poseł R. P. 
w Lizbonie p. Sznmlakowski. W pro
gramie uroczystości przewidziane jest 

odsłonięcie tablicy pamiątkowej, na
stępnie uroczysta akademia w radzie 
miejskiej z udziałem przedstawicieli 
władz cywilnych i wojskowych, wie
czorem zaś ma być urządzony ban
kiet. 

Prasa Madery zamieszcza iuż obe
cnie artykuły z opisem przygotowywa
nych .;tixqpżystości. Wiele dzienników 
zamieszcza również fotografie " Pana 
Marszałka Piłsudskiego. 

MARSZAŁEK PIŁSUDSKI PORUSZYĆ 
MIAŁ NA NARADZIE BELWEDER-
SKIEJ PROBLEM ZMIANY KONSTY

TUCJI. 
Nie brakło dzisiaj głosów twierdzą

cych, że możliwe jest 
ROZWIĄZANIE OBECNEGO SEJMU 
I SENATU PRZED UPŁYWEM ICH 

KADENCJI 
to jest przed końcem roku 1935 z tern, 
ażeby zmiana Konstytucji w sposób o-
stateczny przeprowadzona została już 
przez nowoobrane ciała parlamentarne. 

Wreszcie na naradzie belwederskiej 
miały być podobno poruszone DONIO
SŁE SPRAWY GOSPORARCZE i dla-
tego uczestnicy jej już przed dwoma 
tygodniami zostali zaproszeni do przy
gotowania odpowiednich referatów. 

W ubiegłym tygodniu odbyła się w 
tej sprawie konferencja między mar
szałkiem Sejmu dr. Świtalskira a b, prt-
mjerem Prystorem." 

1 Jędrzejewlcz. 
s|0r", l lsKi. prezes Sławek, b. iPynemjer 

i i a ^ narady nie jest znany-
aorno jedynie, że trwała'! ponad 

pól 

i) - Warszawa, 7 mairch. 
j Jtyły premjer dr. Bartel wyje-

arszawy do Lwowa wkrótce 
Vri ? ' e n i u n a r a a " w Belwełderze. 

J i c , ° w y c h biurach prasowarch o-
' - i l ć ^ l u ? 0 dziennikarzom, że tżaden 

' W sprawie tematu nariad beł-
nie będzie wydany, a 

re(- uczestnicy zachowają rćiwnież 
>łV

 e milczenie, u ' 
Przypomnieć, że nara&y by-

y j f i ^ i e r ó w rządów pomajowych, 
la sję dzisiaj, nie jest -gierw 

to » "!0dzaju naradą. Już przcid dwo 
i / 1 rezydent Rzplitej zwołał taką 

udziale Marszałka JPiłsud 
następnie odbył jeszcae dwie 

W k. t e ' n samem gronie "Podczas 
^rszałka Piłsudskiego na Ma 

wszystkich trzech vcypad-foS^^klQm}erzy
 Powołani biyil do •'SS^mj^nh sle na temat Jctual 

C > " c h 
s Z° ra[ićfffjt^^anej chwili doniosłych; spraw 

Projekt nowej ordynacji podatkowej 
przyjęty został przez komisję skarbową Sejmu. 

Zniesienie obywatelskich komisy] szacunkowych pierwszej instancji. 
Warszawa, 7 marca 

(B) Komisja skarbowa Seimu przy
jęła dzisiaj po całodniowej dyskusji 
zgłoszony przez rząd projekt ustawy 
o nowej ordynacji podatkowej. W dy
skusji najwięcej uwagi poświęcono 
sprawie ZNIESIENIA OBYWATEL

SKICH KOMISJI SZACUNKOWYCH 
W URZĘDACH PODATKOWYCH 

PIERWSZEJ INSTANCJI. Poszczegól
ni mówcy zgodzili sję ze stanowiskiem 
rządu, głoszącem, że komisje te nie 
zdały egzaminu 1 zawiodły pokładane w 
nich zaufanie, ale z drugiej strony pod 

Salomonowy wyrok Sądu Marszałkowskiego 
w sprawie o dom schadzek w ka

mienicy d o s . Zwierzunskiego. 

ffe"0 ze wszystkich oznak/przy-
i,.' *e analogicznym celom po-

V t i , . y , a narada.„dzislejsza. Prze-
)ic':;kiem na plan pierwszy iwysu-

yC^NlENIE PRZYŚPIESZENIA 
tirjI PRZYCIĄGNIĘCIA 

k

 R z A D U NOWYCH LUDIEI. 
, 5

0 t a c h miarodajnych twierdfeą, że 
^ ^ J o b n o decyzja przyśrriesze-

lu dlatego, że 
PIŁSUDSKI NOSI&SIE 

Warszawa. 7 marca. 
(B) Dziś wieczorem Sad Marszał

kowski, powołany do rozpatrzenia spo
ru między posłem Mackiewiczem (BB) 
a posłem Zwierzyńskim (Stronnictwo 
Narodowe) ogłosił wyrok w sprawie 
znanych rewelacji dziennika „Słowo" 
na temat utrzymywania w posesji po
sła Zwierzyńskiego w Wilnie i w są
siedztwie „Dziennika Wileńskiego" do
mu schadzek Friedmana. 

Sąd Marszałkowski pod przewod
nictwem posła ks. Szydelskjego (Ch.D.) 
rozstrzygnął spór w iście salomonowy 
sposób. Z Jednej strony uznał, że poseł 
Mackiewicz w artykule swym wydru
kowanym w „Słowie" użył słów zbyt 
ostrych, kwalifikując działalność posła 

Zwierzyńskiego, ale Jednocześnie uznał 
za wybaczalny ten ton, ponieważ poseł 
Mackiewicz Jest dziennikarzem znanym 
ze swego temperamentu. Z drugiej stro
ny Sąd Marszałkowski stwierdził, że 
istnienie domu schadzek w posesji arcy-
katolicklego i antysemickiego „Dzienni
ka Wileńskiego" mogło w opinii publi
cznej wywołać nieprzyjemne dla wła
ściciela domu wrażenie. Wobec tego je
dnak, że poseł Zwierzyński wreszcie 
wdrożył przeciwko owemu Friedmano
wi sprawę o eksmisję i do eksmisji do
mu 'schadzek doprowadził—wiec znów 
i jemu nie można zarzucić nic takiego, 
coby godziło w jego cześć jako działa
cza politycznego i społecznego. 

Stan wyjątkowy w Madrycie. 
100.000 osób strajkuje. 

Londyn. 7 marca. Markowy. Liczba strajkujących w Ma
jak donoszą z Madrytu, dziś o go- drycie wynosi około 100,000 ludzi, 

dżinie 20.10 ogłoszony został stan wy

nosili, że całkowite pozbawienie czyn
nika obywatelskiego wpływu na wy
miar podatku nie jest słuszne. 

Minister skarbu dr. Zawadzki, bro
niąc ustawy wkazywal, że czynnik o-
bywatelski nie będzie wpływu tego po
zbawiony, gdyż w komisjach odwoław 
czych nadal przedstawiciele społeczeń
stwa będą zasiadać. Komisjom obywa
telskim szacunkowym dostało się zre
sztą na dzisiejszem posiedzeniu mocno 
ze wszystkich stron, gdyż zarówno po
słowie z obozu prorządowego, jak człon 
kowie Stronnictwa Narodowego i Klu
bu Żydowskiego jednogłośnie twierdzi
li, że komisje szacunkowe skończyły 
się w opinii społeczeństwa przedew-
szystkiem pod względem moralnym, że 
członkowie komisyj przyjmowali bez 

dyskusji prawie zawsze wnioski naczel
ników urzędu podatkowego, nie chcąc 
im się narażać, że pozatem bardzo wie
le dałoby się powiedzieć o załatwianiu 
przykrych spfaw prywatnych przez 
członków komisyj szacunkowych. 

W toku dyskusji poseł Chrześcik 
(Ch. D.) zawiadomił komisje o newnym 
ciekawym incydencie, mówiąc, że u-
biegłej niedzieli na publicznym zebra
niu Chrześcijańskiej Demokracji w Ka
towicach przy wejściu na zebranie egze 
kutywy katowickiej urzędnik podatko
wy dokonał rewizji osobiste] u senato
ra Korfantego, w którego kieszeniach' 
znaleziono 4 zł. w gotówce i niklowy ze 
garek. 

Późnym wieczorem-komisja skarbo
wa projekt rządowy przyjęła 
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MAFJA STAWISKIEGO D 
Ważne dokumenty, dotyczące sprawy Stawiskiego, odebfj* 
z ministerstwa poczt fałszywy komisarz policja. — Stawić] 

prowadził akcję szpiegowską z Barmaftami 
Paryż, 7 marca. 

Parys'.1, opinja publiczna odnosi $:ę 
z wielkiemi zastrzeżeniami do prowadzę 
nia śledztwa" w sprawie zamordowania 
radcy sądowego Prince'a, uważając cale 
dochodzenie za zgóry ukartpwaną kome 
dfę-, która ma na celu mamienie publicz 
ności, a z drugiej strony osłanianie ucze 
6tników afery Stawiskiego. 

I tak twierdzą, że była złodziejka 
Arietę Simon, obecnie pani Stawiska zo 
stalą aresztowana dlatego, że za wiele 
wiedziała. Obecnie znajduje się w rę
kach policj i i o jej zeznaniach opinja do
wie się ty lko tego co policja uzna za sto 
sowne. 

Drugą niespodzianką świadczącą o 
nieudolnem prowadzeniu śledztwa i u-
sprawiedliwiającą brak zaufania opinji 
do policj i jest tajemnicze zniknięcie no
wych dokumentów. 

STAWISKI WYBIERAŁ POSŁÓW. 
Ministerstwo poczt otrzymało pole

cenie zbadania jakim posłom partji rady 
kalnej Stawiski wysyłał telegramy gra
tulacyjne po wyborach do parlamentu; 
posłowie ci otrzymać mieli od Stawiskie 
go znaczne sumy dla przeprowadzenia 
swoich kandydatur. Ministerstwo przy
gotowało odpowiednie dokumenty. 

WYKRADZENIE DOKUMENTÓW. 
Z prezydjum policji zatelefonowano 

do ministerstwa poczt, iż dokumenty te 
osobiście odbierze komisarz Bony. Rze
czywiście po upływie ki lkunastu minut 
zjawił się w ministerstwie pan, k tóry 
prz.edr.tawił się jako kom. Bony. Bez 
trudności wydano mu dokumenty. 

W pół godziny później nadszedł praw 
dziwy kom'sarz Bony, który mógł tylko 
stwierdzić, że fałszywy komisarz policji 
zabr*1! już dokumentv i znkł bez śladu,j 

• T a k ż e ' v / t ) j ó r i odkryto' ślady fałszy
wych detektywów i urzędników, policji, 

" k t ó r z y ńa czas usuwają wszelkie" dowo
dy., mogące orzyczynić się do wykrycia 
morderców Prince'a. 

y Ford w niebez-
p - l s c z e f i s f w f n . 

Grozi mu porwanie. 
N o W y Jork, 7 marca. 

(Pa tl — Synowi Henryka Forda gro. 
zi porwanie. 

Usiłują tego dokonać dwie konku
rencyjne bandy ..gangsterów", aby uzy
skać potem wysoki haracz. 

Syn Forda zaangażował przeto spe
cjalno, ochronę i jeździ samochodem opan 
cerzonym, zaopatrzonym w karabin ma
szynowy 

wyroki śmierci 
za zamordowanie hitlerowca. 

Berlin. 7 marca. 
W sensacyjnym procesie komuni

stycznym w Dortmundzie ogłoszono 
wyrok, skazujący dwuch oskarżonych 
Voita i Rapiorę za zamordowanie 
członka S. H. Ugera na kare śmierci. 

Dalsi trzej oskarżeni skazani zostali 
każdy na 15 lat ciężkiego wiezienia o-
raz utratę praw obywatelskich. 

Faszyści w Lotaryngii. 
Strasburg, 7 marca. 

(PAT) W Melsu powstał oddział or
ganizacji t. zw. „ f rancystów" (franci&tea) 
czyli „b łęk i tnych koszul". Organizacja 
ta, o charakterze faszystowskim, prowa 
dzi od pewnego czasu na terenie Lota
ryngii żywą propagandę, nawołując do 
zmiany istniejącego obecnie we Francji 
ustroju. 

Na terenie Alzacji działa podobna 
organizacja p. n. „Nowe sity". Posiada 
ona w Strasburgu własny organ praso
wy p. n. „Reforma Państwa". 

KTO TELEFONOWAŁ? 
„Matm" donosi, że dochodzenia ma

jące na celu stwierdzenie identyczności 
osoby, która przez fałszywą wiadomość 
telefoniczną spowodowała wyjazd Prin-
ce'a do Dijon, są na ukończeniu i lada 
dzień należy się spodziewać jej areszto
wania. 

Inne dzienniki zapowiadają sensa
cyjne odkrycia, które mają być ujawnio 
ne w ciągu najbliższych dni. 

CZY STAWISKI BYŁ SZPIEGIEM? I Cizy Stawiski był szpiegieni [Ą 
Pogłoski o związku afery Stawiskie-1 dało Vmu się istotnie zdradzie P 

akcją szpiegowską są znowu na i t yhkacy j francuskich na granicy ^ 
' niej. oto pytanie z niepokojem v 

ne przez wiele dzienników. ^ ̂ rc*] 

go z 
porządku dziennym. Prasa wymienia na 
zwisko Juliusa Barmata, k tóry pozosta
wał w zażyłej przyjaźni ze Stawiskim. 
Ów Barmat w okresie dewaluacji i spad 
ku mark i niemieckiej był aresztowany 
w Berlinie i niejednokrotnie nazwisko je 
go figurowało w różnych skandalach f i 
nansowych. 

Ekshumacja zwłok radcy Prince'a. 
Romotfnino pocSejrzonu Jest o efflo-

stwa Prlnce'a. Sędzia śledczy w Dijon 

Paryż, ̂  
Ogłoszona została Usta osóM 

mi najczęściej porozumiewał 
swego ty 
hotelu •• 

wiski telefonicznie ze 
men tu w luksusowym 

H o t 

mim 
re 

9orj a ał 

4 , 

Paryż, 7 marca 
Śledztwo w sprawie zabójstwa rad

cy Prince'a prowadzone jest przez 
urząd bezpieczeństwa. Przesłuchano 
dziś 7-mlu pasażerów, którzy krytycz
nego dnia jeździli do Dijon tym samym 
pociągiem, co i zabity Prince.. Świad
kowie ci nie wnieśli jednak do sprawy 
żadnych pozytywnych elementów. 

Wiadomość o stwierdzeniu tożsa
mości osoby, która krytycznego dnia 
miała telefonować do pani Prince, nic 
odpowiada prawdzie. 

Korespondent „Liberte" z Dijon do
nosi, że na osobiste żądanie ministra 
Cherona wszczęto dochodzenie dla usta 
lenia, co robił Romagnino w dniu zabój-

M W L U & S U J U W J M U U . 

ge". (Wśród wielu rozmówców t\ 
ją uwagę nazwiska deputowana JA^ajczi 
Bonnjaure'a, Garafa. sen. HuK"f\JL kaidg 
Odin'*a, b. ambasadora przy ko) 

. de JV>ntenay'a, red. Paul Levy yzJKk&u 
1 dyrektora ubezpieczeń spolec. j k * * * 

Tlsfiofa. Ten ostatni ogłosił w j j , * v 

z teip list otwarty, domagając siej™ 
słuchania go przez komisję P*2?5P*Ł nie chciał odpowiedzieć na pytanie, ćzy 

przeciwko Romagnino jest skierowane 
podejrzenie o udział w morderstwie. 

Władze poszukują w dalszym ciągu 
3-ch samochodów, które w dniu zabój
stwa widziano w pobliżu miejsca mor
derstwa. 

W związku z tezą zatrucia radcy 
Princc'a zainteresowano się również 
znalezionym w pobliżu flakonem aptecz 
nym. Ekshumowane zwłoki zabitego 
mają być poddane badaniu radiologicz
nemu. 

W dniu dzisiejszym ciało zmarłego 
Prince'a przeniesiono do nowego gro
bowca-

tarnaj Tissot twierdzi, że S ta t f ^ l f l 
kal /. nim porozumienia w sP r*J; bwî k 

«eń i kowmiia 20 miljonów w bonach '̂iflyj, 
skiehj oraz w sprawie lokaty bon ) 
giejrsSdch w kasach 
łecjznych. 

«raz, 

i i b ; d ą r o $ Czego posłowie i s e n a t o r o w i e . . 
Specjalna podkomisja konstytucyjna opracowała listą zabronionych c z y n n o K 

Sta 
3>bU 
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* Pra 
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(B) Specjalna podkomisja wyłoniona 
przez podkomisję konstytucyjną Sejmu 

opracowała.na wniosek referenta posła słom & senatorom. Projekt wĄW«» 

Delegacja angielska przybyła do Warszawy. 
Daeld rozpoczynała się wstępne 

rozmowy. 

dr. Jeszke (BB) listę czynności, któ- nietwfcność obejmowania przez >WljG*% 
ych wykonywanie jest wzbronione po 1 sen.itorów stanowisk, członków Jr nar 

w Instytucjach lub przedsleblo^ 4̂ % j v 

gdy ctelałalność tej Instytucji. 1 " % * \ y 

sięblolrstwa polega przeważnie '% : kym . 
lącznlte na stosunkach flnaso^jsi L 
skarbiwn państwa, albo jeżeli PJV t C z< 
biorsiN^o to posiada specjalny p ' ^ °'e 

Warszawa, 7 marca. 
Dziś o godz. 17.50 pociągiem pary

skim przybyła do Warszawy angielska 
delegacja sfer gospodarczych. 

Na dworcu oczekiwali gości angiel
skich przedstawiciele Min. Przemysłu i 
Handlu, Min . Rolnictwa, przedstawiciele 
ambasady angielskiej w Warszawie i in. 

Goście po przywitaniu się odjechali 
do Hotelu europejskiego 

O godz. 19-ej prezes rady traktato
wej poseł Paweł Minkowski wydał »a 
cześć gości angielskich przyjęcie w Ho
telu Europejskim. 

Na dzień jutrzejszy zapowiedziane są 
pierwsze rozmowy. 

as zi 
M A R C A . 

samochodu z c i l B i r f ą f . 
charjasza Milbauera z Kosowa (woj. sta
nisławowskie). 

Milbauer zmarł podczas przewożenia 
go do szpitala. Milbauer, jadąc z nad
mierną szybkością, wjechał na zamknię
tą zaporę kolejową, która złamała się, 
a rozpędzony wóz wpadł wprost uod ko 

Włn6cicid 
Poznań, 7 

Na torze koleiowym pomiędzy Muro 
waną Gośliną a Bolechowem wydarzył 
się wczoraj straszny wypadek kolejowy. 

Pociąg osobowy na przejeździe kole
jowym najechał na samochód i zdruzgo
tał go doszczętnie. Pociąg zatrzymano, 
a z pod szczątków rozbitego samochodu j ła lokomotywy 
wydobyto zmasakrowanego kierowcę Za I 

Dalsze szykanowanie Polaków w Gdańsko. 
Podiiępne zopisuwanie dzieci 

do §zhołyi nfemieckief 

lej o tcbWakterze wyłączności. 
Dafcjj projekt przewiduje z f ^ i ; $ l • 

terwesnijowania posłów i seriaWJfo 
władzi publicznych w sprawach 
stycłr^poszczególnych jednostek- r™. - . 
sprawowania przez posłów i sen3 im "as 

stanowiska nadzorcy sądowe^0, 4 dzjc 

dyka miasy upadłości i kuratoff jA^dni 
spraw/ majątkowych, 
projekt zakazuje posłom 

Dale) bo 

wykonywania pewnych czvnn 
wokacikich zgodnie ze znana 
naczelijej rady adwokackiei. „j 

Jed/nocześnie projekt nakla^ycPP 
słów i} senatorów, w y k o n y w i 

Itai 

nowislca, których zajmowanie k j 
tycheras dozwolone ----- < l b l ? v ' ! y \ ^ k 
kwido(cvania tych czynności, ' j e ^ ^ r ^ j 
czenia| się stanowisk w term111 ̂  i) ( \ ̂  
go miefsiąca od chwjli wejść'3 

Gdańsk, 7 marca 
Kierownik szkoły w Pszczółkach 

na terenie Wolnego Miasta Gdańska p. 
Speckmann zawezwał do siebie koleja
rzy Polaków Mazę i Deję. Pod pozorem 
sprawdzenia metryk dzieci Speck
mann podsunął im deklarację o przepi
saniu dz'eci do szkoły niemieckiej, przy 
czem twierdził, że w Pszczółkach nie 
może być otwarty ani oddział, ani kla
sa polska. Polacy kategorycznie odrzu
cili żądanie przepisania swych dzieci do 
szkoły niemieckiej. 

Zatrudniony od 6 lat w ubezpieczal-
ni Westpreussen w Gdańsku polak An
toni Zaporski został zwolniony pod po
zorem zmniejszenia ilości pracy w biu
rze. Przed zwolnieniem dyrektor ubez-
pieczalni zawezwał Zaporskiego do sie
bie, pytając, czy należy on do gdańskie 
go „Frontu Pracy". Zaporski odpowie
dział, że jest tylko członkiem Związku 
Polaków. 

W trzy godziny po tej rozmowie 
otrzymał on wypowiedzenie pracy. 

nowej pustawy. 
Po l zatwierdzeniu 

przez plenum komisji konstyt u C

 aSt{PB(v, le 
tego 

dzje on przesłany Sejmowi a 
Senatowi dla ostatecznego 

nia. ^7 
Delegacja łotew*^ 

SI 

w drodze 
«7|o WoBrwzp^" 1 **^-, , 

Dziśł pociągiem pośpieszny"1,,,!^ 1 

ła do Warszawy łotewska ,f. 
handlo^va. V] 

W skład delegacji web"'; • 
depairtamentu handlowo - p r

 (1 

wego *Kołnosob. zastępca ̂ j t y ^ 
oraz dyrektor wydziału 
minisit0r spraw zagranicznyc" 

tó1 kc 
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Podróż do Niemiec h i t l e r o w s k i c h . 
•V. — Kobieto powinna rodzić dzieci. 

kobietach niemieckich mówiło się 
( O d n a s z e g o s p e c j a l n e g o w y s ł a n n i k a ) . 

hJ2e. że ich ideałem jest trzy K, 
' : Kinder, Kiiche, Klrche. Teraz licz 

7/>htWt P o w i e k s z y t a się o nowy symbol. 

S Ó D : U ^ri^im Czwarte K. E S W L L K A N / L O R 

| sl« czwarte K, czyli Kanzler. 
rewolucji istniała 
• V W W U I ; J I I S M I A I A jeszcze inna 

efu ĄIr°ria
 k o b i e t - 0 k t ó f y c h t a k s a m o 

ów **Z. J^al cały świat. To były te, które 
iwanVc 'j{ (*8lczyły sobie prawo uczestniczenia 
luJ}JJ&j n**Me| dziedzinie pracy ludzkiej, 

ora*. J*| kobiet angielskich stanowiły nie-<cĄ Jckie
 kobiety najsilniejsze kadry bo-

w z ^ 1 ! w w a l c e 0 s w e Prawa, głównie 
sP°'eC^5l kobiety najsilniejsze kadry bo 
w ^'SJi? ^ walce o swe prawa, głównie 

iac |!̂ afl4ifcS^Zątkacłl
 r u c n u wyzwoleńczego 

!jjljC4jra?. wszystko się zmieniło. Kie-
nad1 D i !| W C 2 k i 'deowe postępowych stowa-

/ b°n,^<|i ' związków kobiecych są w 
leczeń " ̂ »ch koncentracyjnych. Oplnja o 

1 r°krotnem K, krzywdząca do nie-
kobiety walczące — teraz po

ły ' * się w zupełności z tem, co o roli 
J^u kobiet mówi FUhrer. 

!{l Pflhrer głosi, że pierwszym, na-
Lnym obowiązkiem każdej niemlec-

kobiety jest być matka. Miejscem 
'e*y jest dom, więc: dzieci i mąż — 
' Praca społeczna, naukowa, admi-
N h a . 
* s lo to poszło po całych Niem-

a w połączeniu i innemi hasłami, 
J* ' hasło o potędze i wielkości Nie

cało się odrazu czemś nadrzęd-
"lemal świętem. Więc znów kuch 
toa się ołtarzem dla kobiety, pó-
*fistwo wobec władzy męża — 
6 ln. uległość — cnotą, a obowląz-
"arodowem rodzenie dzieci. 

* p , 'df fo M y w ż y c I u n , e widziałem W" 
!ńie l"" f?nycu k°blet, co w Niemczech, na 
Jso^Jb?tk,ch "licach wszystkich miast I 
eli p f J y f l T * * * niemieckich. 

;enator

oJofii 

prze; 
rzez ' 

chlor*' 

Sleta w ciąży jest taką samą szar 
. w czarno - ubrany S. S. 

za hasłem o rozrodczości na-

ale zlikwidowaliśmy swej nędzy kobiety niemieckie z racji 
kongresu, który odbywał się w poło
wie lutego. Był to 

kongres matek niemieckich 
nie kobiet, a matek. 

Afisze krzyczały kolorowemi lite
rami: „Matki niemieckie! Ojczyzna nas 
wzywa! My odrodzimy siły narodu! 
My damy ojczyźnie potęgę! Flihrer 
mówi"... i t. d. Ogromny trud wielu po
koleń kobiet bojowniczek poszedł, zda
wałoby się, na marne. 

Kobiety z obozów koncentracyj
nych patrząc na ten szał kobiet, muszą 
przeżywać boleśniej tę klęskę, niż sa
mo więzienie. 

Wybitne lekarki, publicystki, uczo
ne więzione są razem z prostytutkami. 
Bowiem prostytutki też znajdują się w 
obozie koncentracyjnym. „W Niem
czech — mówią hitlerowcy — niema! palą, nie uwodzą dziewcząt — ale bo 
prostytucji. To była największa hańba1 też na to wszystko chłopcy niemieccy 

naszego narodu 
to zło". 

Bardzo proste rozwiązanie sprawy, 
iście germańskie! Jest w tem zarówno 
brutalność, jak i naiwność. O. sancta 
simplicitas! Cnota jest na pierwszem 
miejscu w Niemczech. Więc: — niema 
prostytucji, niema pornograf]! w sztuce, 
niema kabaretów z gołeml girlsami, 
niema zboczeńców, zwyrodnłalców — 
niema! 

Wszystko jest zapięte w cnotę po 
ostatni guzik. Wszelką t. zw. 

NIEMORALNOŚĆ PRZYSŁANIA 
OBŁUDA. 

Mimo wszystko — tak! Jedynie mło
dzież hitlerowska — wierna wszelkim 
przykazaniom spełnia z nadmierną gor
liwością wszystko, co nakazuje FUhrer. 
Narazie uprawiają cnotę, nie piją, nie 

nie mają czasu. Ćwiczą, ćwiczą, ćwi
czą! 

Czy wytrzymają tak długo? 
A najważniejsze, czy wystarczy ko

biecie niemieckiej rola rodzicielki, ku
charki, powolne] sługi swego męża, któ
remu z nabożeństwem wkłada palto na 
ramiona, napycha fajkę, lub zdejmuje 
buty? 

Jest książka pani Forbenius p. t. 
„Die Frau im dritten Reich" — książka-
ewangelja, a zarazem książka - hańba! 
Polecam ją pani Wandzie Kosińskiej-
Lorenzowej, przewodniczącej Związku 
Pracy Obywatelskiej Kobiet w Łodzi... 
do spalenia na Placu Wolności wraz z 
należnym ceremoniałem, jaki przysłu
guje paleniom innych książek w Niem
czech. 

Następny artykuł z serji ..Podróż do 
Niemiec hitlerowskich" p. t. — Najdraż-
liwsza sprawa: stosunki ekonomiczne — 
ukaże się w jutrzejsze! „Republice". 

Wspólna narada monarchistów austriackich 
i węgierskich 

cl" poszło masowe zawieranie 
oSteK- ? f l t 4 ^ s ł w - Żenią się niemal dzieci, bo 
i se f l 3

 $4f "Jastoletni chłopcy i młodsze od 

BERLIN, 7 marca. (PAT)., iszka. Ferdynanda oraz, hr. Coljorado-
Niemieckłe Biuro Informacyjne do* |. Mansfeld. Jako przedstawiciel. Ottona 

nosi z Budapesztu: Według informacyj 
„Magyar Orszagh" rozpoczęły się w 
Wiedniu ROKOWANIA MIĘDZY WĘ
GIERSKIMI I AUSTRIACKIMI LEGI-
TYMISTAMI, w których ze strony wę
gierskiej biorą rzekomo udział m. In. hr. 
Zichy, mrgr. Pallavlclni oraz b. minist
rowie Gratz 1 Kallay. Ze strony austr
iackie] — ks. Ernest Hohenberg, syn 
zamordowanego następcy tronu Frauci-

Habsburga przybył do Wiednia hr. De-
gensfeld-Scfienbtirg. 

Według tychże Informacy] sekre
tarz stanu w austrjackiem ministerst
wie spraw wojskowych Schoenburg-
Hartensteln ma rzekomo wydać na 
cześć uczestników konferencji przyję
cie. 

Berlin, 7 marca 
Z Wiednia donoszą, że sekretarz sta 

. f l uw ^ąustr^ackiem ministerstwie obrp-
Jiy<-krajowej "ks. Schoenburg '* ttarfeh-

•t&tejii wydał dziś w pałacu swym pjzyję 
hcie • dla 'węgierskich legitymlśtów- Za
prosił on również reprezentantów mo
narchistów austriackich. B. cesarski po 
seł.Wiesner przywódca monarchistycz-
nego związku austriackiego, oświad
czył korespondentom prasy węgier
skiej, że Otto powróci do Austrjl po 
wygaśnięciu ustawy antyhabsbursklej. 

znaczenie porozina 
)We*S ' ) U B r t 2 i e w c z ę t a — P ° b , e r a t o 8 , e b e z " MfyiĄ n i e wszyscy, którzy należą do 
'• sen»ł. i \ b o t 0 test nakazem. Zresztą tenl 
rvnn°*&A J e s t

 nagodzony dość przyjem-1 

Ina u C \h k a ż d a m f o d a P a r a - Kownie 
>1. .1 \ Ji

otni
 — otrzymują 1000 mk. (ty-

kła^yd'1 Ca r e k) Pożyczki na wieloletnie 
wuia5cj «J \ l'\| Osoby wolne, żyjące w celiba-
'VI1bvt° C c a j ą Podatek w wysokości 13 

l0\vi«*eKii C m l e S ' c z y l i o k o t° 2 7 Z l 

?! J"11
 .eV 0'?ta

 s t a r s z a a niezamężna Jest w 
•niii,ic,'V V * a c o najgorsze pozbawiona 
§cia n V , \ Ud 1 kwietnia b. r., czyli od no-

vtoK \\ ,.r^u szkolnego ma być zwolnio-10 rvPc>f-ki p r o c - nauczycielek. Pracować 
i s ł f l ł i d y n i e zasłużone dla hitleryzmu 

t y ' l u b wdowy po wojskowych. 
\ V 8tud/ujące na wyższych uczel-

, 8 ą tam widziane niechętnie i każ-

Cała prasa niemiecka poświęca mu wiele miejsca. 

0 Jrf^1 

* * * * * I 

\? u d e n t e k m u s i o d b y ć r o c z n ą 

V ę w gospodarstwie rolnem, prze 
V w Prusach Wschodnich. Nieza-
^ t

0 ( l rodzaju studjów taka prakty-
0 - ^owiązująca. 

'fY%*"biecie mówi się w Niemczech 

h o « 

cli 

^ ' ^ y k o na zebraniach, w prasie, 

Er* V, i k ach , ale i w szkole. W dniu 30 
w rocznicę objęcia władzy 

l ' W t l e r a — paradowały dziewczę-

Berlin, 7 marca 
Cała prasa wieczorna na naczelnych 

miejscach podaje wiadomość o podpisa
niu w Warszawie protokułu, dotyczące
go zniesienia zarządzeń bojowych i t. 
zw. konfliktu gospodarczego polsko-
niemieckiego. Dzienniki publikują do
kładny tekst protokułu. 

W obszernych komentarzach uwy-

dząc w nim dalszy dowód dążenia do 
pokojowej rozbudowy wzajemnych sto
sunków. Pisma wyrażają nadzieję, że 
układ gospodarczy doprowadzi do za
warcia traktatu handlowego. • 

„Berliner Tageblatt" pisze, że poro
zumienie sięga swem pierwszorzędnem 
znaczeniem daleko poza granice Polski 

Niemiec, oraz posiada znaczenie nie 
pukla prasa doniosłość protokułu, w i - 1 tylko gospodarcze, lecz również moral-

iAle°k'e
 z napisem: 

\>ołai i iem kobiety 
' n e»l Hitler!" 

jest rodzić 

Katastrofa w kopalni pod Bytomiem 
wwmoiana prxes teftfonicsrae trzęsienie ziemi. — 

Z K f B S t f p o n e g o ssyfiu wydobyto trzech xobi
tych i iedne&o rannego. 
Berlin, 7 marca. 

Z Bytomia donoszą: W kopalni „Kar-
sten Zentrum", wczoraj wydarzyła się 
katastrofa zawalenia się szybu węglo* 
wego. W ciągu nocy i nad ranem zdo
łano odkopać trzech zabitych górników 
oraz jednego rannego. Akcia ratowni
cza prowadzona jest pod kierownic
twem 2-ch przedstawicieli wyższego u-
rzędu górniczego z Wrocławia. 

Przyczyną katastrofy bvło tektoni
czne trzęsienie ziemi, które odczuto w 
całej okolicy. Wstrząsy takie należą 
pod Bytomiem do zjawisk częstych. W 
kopalni „Zentrum" przed dwoma laty 
wydarzyła się podobna katastrofa. Za-V 'er !'' I sypaniu uległo wówczas 14 górników, 

wymowniej świadczyły o z których po 144 godzinach wytężo

nych prac ratowniczych zdołano odko
pać zaledwie 7-miu żywych. 

Jeden z zabitych wczoraj górników 
— sztygar Spałek, polak, należał wów
czas do oddziału ratowniczego i za wy 
kazaną odwagę oraz poświecenie przy 
ratowaniu towarzyszy otrzymał me
dal. 

W godzinach wieczornych oddziało
wi ratowniczemu udało się uzyskać po
łączenie % jednym z żyjących górni
ków. Jest nadzieja, że uda sic ocalić go 
do czwartku. 

Żywność dostarczana mu będzie 
przez rurociąg. 

Prace ratownicze prowadzone są 
dalej w ciężkich warunkach. 

ne i polityczne. 
„Nachtausgabe" zauważa, że wpro

wadzenie w życie umowy przed jej ra
tyfikacją, świadczy, jak dalece ważnym 
lest układ i zapowiada, że za kilka mie
sięcy rozpoczną się dalsze rokowania 
na temat rozbudowy gospodarczej. 

Półurzędowa „Diplomatisch - Politi-
sche Korrespondenz" wita z wielkiem 
zadowoleniem porozumienie „zawarte 
celem zlikwidowania przeszłości i przy 
gotowania lepsze/ przyszłości". Porozu
mienie to stanowi podwalinę do współ
pracy tam, gdzie dawniej istniał anta
gonizm, uważany przez niektórych za 
stan nie podlegający zmianie. 

Protokuł stanowi punkt wyjścia do 
pracy na długą metę. Chociaż nie mo
żna przewidzieć formy i rozmiarów tej 
pracy, to jednak wykazana dotychczas 
obustronna dobra wola stanowi najlep
szą rękojmię powodzenia-

Zagadkowa śmierć 
miljonera. 

Chicago, 7 marca. 
Sensację wywołała tu zagadkowa 

śmierć chicagowskiego miljonera na
zwiskiem Pope. Znaleziono go martwe
go w pokoju hotelowym. Ciało tirzeszy 
te było 6-ma kulami rewolwerowemi. 
Jak się okazało Pope stał na czele je
dnej z grasujących tu szajek bandyc
kich. 
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OD MARKSA DO KS. STARHEMBERGA. 

AUSTRJA PO ZWYCIĘSTWIE HEIMWEHRT 
Fey i Starhemberg nieustannie mówią o swoich bohaterskich wyczynach.—Cały Wiedeń jej 
oblepiony plakatami i portretami „zwycięzców^.-Jak reaguje ulica na zmianę ustroju politycznej 

Setki tysięcy urzędników wyrzucono na bruk 
Co za radykalna zmiana dekoracyj 

na całym froncie!.. Na jednym z wyby-
dowanych przez by ły samorząd wiedeń
ski nowoczesnych domów robotniczych 
widnieje napis „Dom im. Emila Feya". 
Mówią ,iż blok im. Karola Marxa,. k tóry 
podczas dni lutowej wojny domowej 
zdobył tak smutną sławę, będzie prze
mianowany na blok księcia Rudigera 
Starhemberga. 

Starhemberg i Fey, przywódcy He im- , 
webry, zajęli obecnie czołowe miejsce w i ledwie tygodniami możliwość taka spot 
życiu pol i iycznem, odsuwając nawet w kałaby się z ogólnem zdumieniem, dziś 
cień samego Dollfussa. O nich mówi się jednak wszystko jest prawdopodobne, 
teraz bardzo wiele, a najwięcej sami on i i 

wadzić może tylko rząd, — odparł dy
plomatycznie Starhemberg. 

Narazie nie piastuje on żadnego sta
nowiska w rządzie, lecz gdy zostanie mi 
n i9 l r em? O ile Miklas poda się do dymi
sji — a pogłoska taka trzyma się w ko
lach politycznych bardzo uporczywie,— 
wówczas w łonie rządu austriackiego na 
stąpią poważne zmiany i bardzo prawdo 
podobną jest koncepcja, iż Starhemberg 
zostanie wicekanclerzem. Przed paru za 

a

 W n i 7 S t H e 4 d a W n e p T f s<> c i a l 's*ycz- sa". Wymienione w nich by ł y 
ne, me wyłączając „Arbei terzei tung", dobrodziejstwa, k tóre JaL z rogu 

mnt«vr,aił«. w y auatrjaków. Jakaś ręka p r z e k ^ 1 * 
p łakał od góry do dołu i d o p i s a ł a ^ 
wonym o łówkiem: „W ciągu roku S ^ L 
rządów Dollhiss doprowadził do ^ 
domowej". 

Dziesiątki, a może setki tysiC^.J, 
rzędników i pracowników, naleia

c

j£ 
do obozu socjal-demokratycznegOi 
zbawionych zostało pracy. Nowy 
darz zarządu wiedeńskiego, Schi^, 

mówią o sobie, śpiewając nieustannie 
hymny, wychwalające ich zasługi i mąd
rość polityczną. Przybiera to poprostu 
karykaturalne formy. 

Samoloty rozrzucają miljony ulotek, 
które pokrywają wszystkie ulice Wied
nia. Zielonym na bia łym (barwy Heim-
wehry) mówi się w nich o tern, iż Heim-
wehra uratowała ojczyznę i zasłużyła 60-
bie na wieczną wdzięczność obywatel i . 

Takież u lo tk i wielkości kar t poczto
wych rozlepione są tysiącami na mu
rach, kioskach, słupach telefonicznych i 
telegraficznych — a nawet na wysta
wach sklepowych, lustrzanych oknach i 
wnękach bram. Żadna partja nie pozwo
li ła sobie dotąd na zalepianie tvch miejsc 
—Heimwehrze wolno teraz wszystko. 
Właściciele sklepów są oburzeni, nie 
śmią jednak protestować. 

Co dziesięć kroków spbtytfa?cjsfę. 
wielki portret Starhemberga, z odpowie
dnim napisem. Dziesiątki tysięcy tych 
port retów zdobi całe miasto; ale trzy 
czwarte podobizn wodza Starhemberga 
obrzuconych jest błotem lub zerwanych. 
Aczkolwiek w dobie obecnej brak sza
cunku dla portretu „zbawcy ojczyzny" 
pociągnąć może za sobą powaine przy
krości, — ludzie ryzykuje jednakże: bo 
Starhemberg jest niezwykle popularny 
w stolicy Ausirj i . . . 

Nie zajmuje on wprawdzie 
żadnego stanowiska w rządzie, temnie 
mniej zachowuje się, jak władca, trzy
mający los państwa w swem ręku. Star
hemberg udzieli ł wczoraj przedstawicie
lom prasy zagraniczne' wywiadu i mówił 
jak człowiek, który potrafi wszystko. 
Mówif o zl ikwidowaniu par ly j politycz
nych, hołdzie i posłuszeństwie dla wo
dzów i td . 

Niektórzy dziennikarza stawial i mu 
pytania, na które odpowiada' niezbyt 
chętnie. Czy prawdą jest, naprz., iż 
Starhemberg jest zwolennikiem restytu
cji monarchji Habsburgów 

Starhemberg odpowiadał wymijająco. 
Owszem, ustawę z 1913 roku, pozbawia
jącą Habsburgów majątku i skazującą 
ich na banicję, uwata za wielce k rzyw 
dzącą. Republika niemiecka okazała się 
w stosunku do Hohenzollernów bardziej 
wspanałomyślną. On, Starhemberg. bę
dzie oczywiście walczył o to, by ustawa 
ta została unieważniona. Nie wejdzie 
ona zresztą do nowej konstytucji, której 
projekt jest opracowany, tak że była ce
sarzowa Zyta i jej syn Otton nietylko bę 
dą mogli wrócić do Aust r i i , lecz otrzy
mają zwrot wszystkich swych ziem, pa
łaców i ruchomego majątku. 

— Ale, jak się pan zapatruje na spra 
wę restytucji mOnarchji? — pytał w dal 
szym ciągu dziennikarz. 

Starhemberg .wzruszył ramionami.— 
Mamy na wokandzie bardziej palące 
problemy... Zresztą restauracja Habs
burgów interesuje nietylko Austrjc, lecz 
Włochy, Węgry i Małą. Ententę. 

— Czy to prawda, iż pan, książę, czy 
jego przyjaciele poli tyczni prowadzil i 
pertraktacje z niemńeokimi narodowymi 
socjalistami? — zadał następne niedys
kretne pytanie wścibski dziennikarz. 

- - - mm m* 

samo pismo, ten sam podział materjaju 
— zmienił się jedynie skład redakcji: za 
miast socjalistów, siedzą tam zwolenni
cy rządu, członkowie Heimwehry lub 
„VaterIandsfrontu". Każdy numer pisma 
— to akt oskarżenia przeciwko zwycię
żonym. Można tam wyczytać, że Karol 
Seitz na same tylko cygara i papierosy 
wydawał przeszło tysiąc szylingów mie-

! siecznie; że „pan ten" kosztował 10—11 
' tysięcy szylingów tygodniowo i t. p. 

Q Seitz siedzi w pojedynczej celi wię-
bylo się w błyskawicznem tempie. Tak f i e n i a \ n i e m o ż . e się oczywiście bronić, 
samo niemal, jak w Niemczech. Prasa I n n c , c e l e ™mą nadto lego wspołpra-
lewicowa zniknęła zupełnie, zaś pisma c ? f * y : referent finansowy zarządu 
postępowe przemalowały się na barwę miejskiego, Dannenberg, j ego poprzed-
szarą. Wszystkie bez wyjątku dzienniki m k .™&? . B r e i * n e r . wice-burmisirz Em-
austrjackie mówią jednym językiem, nie m e r l l l l £ i inni. 
mai bez żadnych odcieni. Nie czyta się Uliczna k ry tyka istnieje jednak jesz-
ani słowa k ry t yk i , niema w nich cienia cze. Na odezwach Heimwehry znaleźć 
niezależności. Wszystkie posunięcia rzą- można od czasu do czasu ironiczne u-
du są „celowe", zaś polityka Heim- wagi. Tak naprz. przed paru dniami roz 
wehry spotyka się z „najżyczliwszą o- lepione zostały w całem mieście olbrzy-
ceną...." i mie plakaty p. t. „Rok rządów Dollfus-

,.Ujednolicenie" prasy austr jack ie jod 

wymówił wszystkim socjal-demokr8\ 
(a byja ich w instytucjach miejskich ?^ 
ważająca większość), a nadto p r ^ U j 
świadczeń, i to w bardzo ogranicz?> 
wysokości, przyznane zostało tylk° fl 
urzędnikom, którzy przepracowali ?, j | 
stytucjach samorządowych - a «"Ui i e ' -na 
lat. Pozostali nie otrzymają

 miAe{$ 
Podkreślić należy, iż zarząd wie a, i c{< 
zatrudniał ok. 11.000 urzędników- A 
ne rzesze pracowników, zatrudni ^ 
w innych samorządach austrjackicf' 
nież znalazły się na bruku. 

IIHIUII :ii lilii 

Stawiski był jednym z wieku 
" z a b ó j s t w o s ę d z i e g o PHnce^a ś w i a d c z y o s z e r ó K i e ^ 

r o z g a ł ę z i e n i u m a f j i a f e r z y s t ó w . — R z - ą d f ^ o s t a n o w i * 
w y j a ś n i ć s p r a w ę za w s z e l K ą c e n ę . 
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Dziesięć dni upłynęło od chwil i tra
gicznej i tajemniczej śmierci radcy pa
ryskiego sądu apelacyjnego Prince'a. W 
ciągu tych dziesięciu dni śledztwo nie 
uczyniło ani k roku naprzód. Sherloki 
Holmesy istnieją najwidoczniej ty lko w 
powieściach kryminalnych. W życiu, 

narazie | okazuje się, trudniej jest rozwikłać ta
jemnicę morderstwa, zwłaszcza jeśli w 
grę wchodzi niewątpl iwa mafja... 

Zabójstwo Prince'a jest oczywiście 
jednym z etapów całej tej wielkiej afery, 
która od ty lu tygodni podnieca opinję 
publiczną. Nie ulega wątpl iwości, że 
świat mógł dowiedzieć się o rzeczach re 
welacyjnych, gdyby nie to niespodziewa 
ne zabójstwo. I nie ulegi. też wątpl iwoś
ci, że zbyt wielkim i wpływowym lu
dziom zależy na zatuszowaniu skandalu 
wielkiej afery Stawiskiego, jeśli zdobyto 
się na tak bądź co bądź ryzykowny 
krok. 

Pierwszy zamach na Prince'a skoń
czy! się porażką. Inna rzecz, że był on 
pomyślany przez członków tej tajemni
czej mafji bardzo nieudolnie. Trudno by 
łoby przypuszczać, że Prince zdecyduje 
się przyjąć zaproszenie na śniadanie w 

' tym wypadku potrafi on niewątpl iwie u-
I kryć się tak dobrze, że znaleźć go nie 
będzie można 

Na ten temat w Paryżu krążą najbar 
dziej fantastyczne, wersje. Otwarcie mó
wi się, że było to morderstwo policyjne. 
Mówi się, ci 6ami ludzie, którzy zamor
dowali Stawiskiego — gdyż w samobój
stwo dawno już przestano wierzyć -=- za 
mordowali również Prince'a. Nie ulega 
bowiem wątpl iwości, że Prince wiedział 
bardzo wiele, że by ł na tropie wykryc ia 
głośnych nazwisk i dlatego usunięto go 
pośpiesznie w obawie przed kompromi
tacją. 

W związku ze skandalem Stawiskie
go, k tóry nie uoichnie jeszcze prędko, o-
kazało się, że szereg wyższych i niższych 
urzędników państwowych, maczało w 
tej sprawie palce i to umożliwiało Sta
wiskiemu dokonywanie jego gigantycz
nych afer. Wszczęto śledztwo. Na czele 
komisji śledczej stanął przewodniczący 
sądu kasacyjnego LescOuver. Śledztwo 
zostało zakończone i Lescouver przygo
tował raport, w k tó rym ani słowa nie 
było o prokuratorze Presardzie, zięciu 
b. premjera Chautempsa. Ale wówczas 

port śledczy. Potrzebne mu były t A j f l 
kumenty, k tórych ' Prince miał ^ 
czyć mu w środę 21 lutego. A t ^ j l 
sem we wtorek, 20 lutego, Prince * 
zabity. Dokumenty znikły. 

To zbyt wiele mówi. I to właśn>e 

niecą i denerwuje opinję publiczni' 
Lescouver mimo wszystko P^T^ 8 

wał drugi raport. Na tej P° .„uf 
Pressard został natychmiast zw0!"' ,«1 

oddzielnym gabinecie restauracyjnym od »)awił S 1 ? Pnnce. I oświadczył, ze posia 
zupełnie nieznanego sobie człowieka. 
Prince, odmówił, propozycji nde przyjął. 
A wówczas zrodził się prawdziwie sza
tański pomysł wykorzystania miłości 
Prince'a do matki staruszki. Jak wiado
mo, otrzymał on doniesienie, że matka 
jego jest beznadziejnie chora i pośpie
szy! do Dijon. W drodze poniósł śmierć. 

Złoczyńcy pozostawili mnóstwo po
szlak, lecz ani jednego dowodu. Widzia
ło ich wielu ludzi. Subiekt sklepowy, 
k tó ry sprzedawał im nóż fiński, panien
ka, z którą Prince rozmawiał na dworcu, 
inżynier Simanowicz, k tóry Zauważyła że 
Prince jest śledzony przez jakiegoś po
dejrzanego osobnika, Wszyscy trzej* 
świadkowie w jednobrzmiących słowach 
opisują mordercę, a mimo to znaleźć go 
mkt nie jest w stanie. 

W Paryżu panuje przekonanie, że 
zawodowym bandytą, spec-

da dowody, które całkowicie zmieniają 
wyniki śledztwa, prowadzonego przez 
LescOuvera. 

Według słów Prince'a, w roku 1930 
komisarz policj i Gripois opracował ra
port o działalności Stawiskiego, Gripois 
odkrył wszystko: zarówno burzliwą prze 
szłość aferzysty jak i jego projekty od
nośnie afery bajońskiej. Raport swój 
Gripois złożył Prince'owi, k tó ry w owym 
czasie by ł dyrektorem sekcji finansowej 
przy nadzorze prokuratorskim. Prince 
przekazał natychmiast ten raport proku
ratorowi Pressardowi. Zdawałoby się, że 

prokurator natychmiast przedsięweż-
mie odpowiednie k rok i , a tymczasem ra
port Gripois powędrował pod sukno i le
żał tam spokojnie, podczas gdy Stawiski 

zajmowanego stanowiska. Ale u i a ' ' ^ ii' 
gnęla swój cel. Śmierć Prince'a b ' ^ 
przędzeniem dla tych wszystkich' ^$1 
rzy wiedzieli cośkolwiek i z a m i e r z y ' 
wić. Świadkowie są przerażeni, j * ' $ 
nich obawia się o swoje życie. I jLj j l f 
czy będą oni mówi l i nadal tak ^ 
odważnie, jak mówi l i dotychczas- ^i' 

Ale rząd czyni wszystko, bV ' ^ 
wiedliwpści stało się zadość. Ty*^ ti>' 
tłumaczy się spokój w Paryżu; 
je sobie Sprawę, że cierpliwość o* ^ 
je granice, 6, lutego na ulicę , ̂ ł

9pf*' 
nieuzbrojony t łum, k tóry w im,if< ^ 
wiedliwości omal nie wziął

 srll ' 
gmach parlamentu i pałac. Eli* e ' ' . s 

drugim razem t łum ten już wy]d ' l C ! 

cę z bronią w ręku. I wówczas ^ ki
siła nie zdofa go powstrzymać. W^Ąa 
zdają sobie wszyscy sp rawę ' f f 8 ? 
mimo gigantyczne przeszikody, 8 -e\[o 
wiskiego zdaje 6ię będzie wS^'J 

całkowicie. $ 

KTO TO JEST PINOKIO? A 
I I . : . J _ R — • — 1 „ „ „ „.T'IC 

zabójca był 
Bujda! Rozmowy z Berlinem pro- jalnie zaangażowanym w tym celu. A w 

:.'J.\V 

K 

Wszystkie dzieci całego św 
ją i kochają najpiękniejszego 
imieniem Pinokio. Dzieci we 
i Francji śpiewają o nim fiaj 
sze piosenki. Pinokio jest ch ł op - Jl 
z drewna i ma drewnianą głóNX' ^ j. 
nak w końcu pragnie zostać P 
wym chłopcem. Wspaniała co^\\ 
sał o nim we Włoszech p-,0 o 
Barwne, to widowisko obieff ' s{ i i ( 

świat, gdyż obok „Kopciuszka . p A r 
efektowniejszą bajka dla dzieci; realizował swe wielkie plany. 

Oto co oświadczył Prince przewodni j się stało, że wystawia ją rów'11; ( ] 

czącemu sądu kasacyjnego. L,escOuver Miejski w Łodzi, czem spraW j cJi) 
natychmiast postanowił zmienić swój rai milusińskim naprawdę wicie 1 1 C 



^66 8H1 1934 St. 5 

ń i e | 

uK 
wszys^ 

[cu na 

skich 1*1-

tranie*^ 

wali * (( 
ajmflie> 
mi O 
w i « 

."kr, 

Marzec 

I 8 f 
i Czwartek 

Dziś Wincentego Kadł. 
•lułro Franciszki Rzym. 

6.09 
17.25 
1.59 
8.52 

11.21 
8.04 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 

m Zachód księżyca ^U^^^^ -̂J Długość dnia 
^ P r z y b y ł o dnia 

"dniu imienin Wodza 
szkoły będą nieczynne. 

!') Jak już donosiliśmy, kuratorium 
c |u szkolnego wydało zarządzenie, 

d z ień 19 marca — dzień Imienin 
Tlałka Piłsudskiego — bvl wolny 
^uki w szkołach. 

u w związku z tern, jak sie dowiadu-
r y Kurja Biskupia w Łodzi zarządzi-
J^Prawienie w dniu 19 marca nabo-
h.| t w dla młodzieży szkół powszech 

WÓDKA 1 ZAZDROŚĆ. 

KRWAWY TRÓJKĄT MIŁOSNY. 
Podniecony narzeczony zastrzelił przyjaciela oraz 
zranił ukochaną i siebie.—Trzy ofiary nierozsąd

nej »gry miłosnej 

. 10 rano w katedrze św. St. 
L^i odbędzie się wielkie nabożeń-
( 3 które celebrować będzi J.E. ks. bi
ta dr. Tymieniecki. W nabożeństwie 
•Jfi udział przedstawiciele władz, 
Js*o, delegacie młodzieży szkół śre-
>jp organizacje b. wojskowych, sto

czenia społeczne i t. d. 

1 duszę króla Alberta I 
obędzie się nabożeństwo 

żałobne. 
jjft się dowiadujemy, w nadchodzą-

otę, dnia 10 marca o godzinie 11 

(g) Nie przebrzmiały jeszcze echa, tych wszystkich okoliczności, k tóre do- ! 
dwóch krwawych tragedyj: pierwszej prowadzi ły bezpośrednio do zabójstwa i 
przy u l . Nawrot 14, gdzie k i l ku wystrza j próby samobójstwa. Faktem iest jednak, 
łami z rewolweru posterunkowy zabił ' iż Koralewski od miesięcy już podejrzę 
swą przyjaciółkę, jej męża i siebie, dru- wal Kurpika, że Lipińska nie jest mu o-
giej przy u l . Gdańskiej 21, gdzie młoda \ bojętna i że przychylnem okiem spogla-
pracownioa pralni chemicznej, zastrzeli- j da na coraz wyraźniejsze zaloty kuzyna 
ła swego narzeczonego—jak znów wczo j Jednak — jak to się często w takich 

wypadkach zdarza — Koralewski nie 
przestał sprowadzać ze sobą do narze 
czonej kuzyna. Widocznie wierzył jej u-
czuciu do siebie, a może naumyślnie 

chciał wystawić ją na próbą. 
Wczoraj w nocy pod wpływem alko

holu Lipińska i Kurp ik przesłali pano
wać nad sobą. I to, czego się lękał Ko
ralewski i w co nie chciał wierzyć — 
wyszło na jaw w całej jaskrawości: oka
zało się, że Lipińska jest conajmniej rów 
nie przychylna Kurpikowi co swemu na
rzeczonemu. 

Doszło do ostrej wymiany słów. Kur
p ik nie został dłużny kuzynowi. Wresz
cie Koralewski dobył broni. W ciszy uś
pionego domu 

rozległy się cztery strzały. 
Gdy wbiegli przerażeni sąsiedzi, Kur 

pik i Koralewski leżeli na podłodze w 
kałuży k rw i . Obaj by l i nieprzytomni 
Lipińska broczyła obficie krwią z twa
rzy. To Koralewski strzelił najpierw do 
Kurpika, potem do Lipińskiej, wreszcie 

;go 
raj w nocy miasto nasze obiegła wieść 
o trzeciej, 

potrójnej tragedji miłosnej. 
Tym razem rzecz działa się przy u l . 

Wólczańskiej 177. 
Szczegóły wczorajszej tragedji przed 

stawiają się, jak następuje: 
przy ul . Wólczań W głębi posesji 

1 średnich 0 g. 9 rano w tych koś- skiej 177, w poprzecznej oficynie, zamie-
(. a c n . do k tó rych dziatwa zazwyczaj ! szkuje od k i l ku lat z matką Heiena L i 
7.szcza. 

0 godz 
pińska, licząca lat 24. Od dłuższego już 
ozasu Lipińska była zaręczona z 31-let
nim Aleksandrem Koralewskim, zamie 
szikałym przy u l . Rzgowskiej 21. 

Z Koralewskim sąsiadował w jednem 
mieszkaniu jego rówieśnik i kuzyn — 
Kazimierz Kurpik. 

Wczoraj wieczór Koralewski wybrał 
się w odwiedziny do narzeczonej. Jak to 
się już niejednokrotnie zdarzało, Kora
lewski zabra) z sobą Kurpika. 

W mieszkaniu Lipińskich 
było wesoło do późnej godziny. 

Już gdy w całym domu wszyscy spa l i -
w oknach jej pokoju było światło, a z za j do siebie, 

i ścian dochodziły stłumione dźwięki g ra ( Zaalarmowano pogotowie i policję. 

DWIE BLONDYNKI 
zakochały się w nim, oh 

ledn* mtila solemnlale bezbarwne vlof, M T O M L M A T Tloiy drugie] blyawraty Jasnym, R J T U R A I N Y M IJOOŁ»»yra 
jołysldem — dilekl Stabloml. Naturalnie ona go d o * * * * . 

śelemnlnłrm lub epłowiarym blond wloaam Ich cudna, 
]uny, zloclaty odcień. Stablond ]e«t (o apecjalny afaampoS 
dla pielęgnacji delikatne) atruktnry blond włoaów. Bta 
zawiera ładnych barwników, ant henny. Jeat wolny 
od aody I wazyatldch aakodliwych anbatanayj. Prooa 

pielęgnować awoje cenne blond wloay. 
Wazedzle do nabycia. Prosię aprobować jeaacze daU. 

S T A B L O N D 
Specjalni/ shampoo dla blondynek. 
Wyłączna eprzedai na Polakę: E. Klapholi, l r i i M g 

Zwlarzynlaclor'7. 

C °dbędzie się w katedrze św. Sta-
i ^ a Kostki przy ulicy Piotrkowskie] 
lk ^eństwo za duszę zmarłego t ra

j e króla Belgów ś. p. Alberta I. 
nabożeństwo odprawi oraz okolicz-

\ h W e kazanie wygłosi J. E. ks. bl-
D ^r. Tymieniecki-

•ince 

v ł a ^ ' e 

*ata się wczoraj w Łodzi. 
Ji) Wczoraj przed południem kol-
\L°wano na ulicach ulotkę wyborczą, 
ioJ^ą przez komitet wyborczy prą

tków umysłowych w Łodzi. 
'Ma u a Podpisana jest przez Unję 
\ ^ k ó w Zawodowych Pracowników 
p ł o w y c h w Łodzi. Komitet wybor-
^ w r a c a się do ogółu ludności, przy 

W3 
e'aW '5* 
kich' ...^ 

ak ^ 
:zas- Jfi. 
o. by v 
T y * ? . * ' 

iść n*9 :J 

irf" 

t a? I 

KIO? i 

f v V l o 4 

rwsza odezwa wyborcza 

a]Ąc, iż wybory zostaną ogłoszo-
W' najbliższych dniach. W związku z 
i C i e z r n ą u d z i a ' przedstawiciele władz 
% ° w y c h podkreśla, że kandydaci, 
*s y

y będą wysuwani przez te czy in-
^ d

gfUPowania muszą posiadać odpo-
0| j n i e kwalifikacje poparte rzetelną 
Nrt1^ pracą społeczna. 

^°dać należy, że Unja Związków 
»ycl °dowych Pracowników Umysło-

1 głosiła akces do B B W R . 

dodatkowa komisja 
poborowa. 

mofonu. Jak słychać, Koralewski i Kur
pik przybyl i do Lipińskiej już zlekka 
podchmieleni. 

Dokładnie nie zdołaliśmy ustalić 

Lekarz stwierdził już ty lko 
zgon Kurpika. 

Kula utkwi ła w mózgu, powodując 
śmierć niemal natychmiastową. Stan 

Koralewskiego jest groźny:. mierząc w 
głowę zadał sobie ciężką ranę postrza
łową. 

Lipińska, której kula rozszarpała u-
sta i wyszła obok ucha, jest na kuracji 
w szpitalu im. Prezydenta Mościckiego. 
Koralewski przewieziony został do szpi
tala w Radogoszczu, wreszcie ciało Kur
pika odstawione zostało do prosekto-
rjum do dyspozycji władz sądowych. 

Oramy z rfltodzieźą u^rfiii^ciu--babke" 

Lepiej wcześniej, niż o minutę zapóźno. 
Szkoła winna podjąć się pierwszego uświadomienia seksualnego mło
dzieży—Znaczna jej część rozpoczyna życie płciowe bardzo wcześnie 

Zapowiedź wielce ciekawych zmian w szkolnictwie. 

w ^ c z w a r t e k , dnia 15-go marca b. r. 
Wieźmy 8-ej rano w lokalu wydziału 
• h ^o-policyjnego zarządu m. Ło 
yiZy, . u l - Piotrkowsikej 165 urzedo-
H dla r$ i e dodatkowa komisja poboro-

^ a , p - K . U . Łódź—Miasto I. 
*l r Komisję stawić się wfowtl poboro 
K 1 * * 1912 i starsi, którzy do 
k r̂ou stawili się przed komisją 
J \ ^ ą 1 n ' i € m a i ^ uregulowanego sto-
w ktl. ? s l u * b y wojskowej, zamieszkali 
JjoiSS* 2 - 3 - 5,6, 8,9, i 11 komisarja-
% c ' Państw, oraz cd, którzy otrzy 
ffi(v

m|enme wezwania z łódtzkiego sta-
^ . S S p d z k l e g o . 

LEK A RZ-DENTYSTA 

iec..} 

KÓPĆIOWSKA 
przyjmuje: 

fS \<3onm przy ulicy 

b a ń s k i e ! 
td. 232-55 

łj.w lecznicy 
H |otrkowska 294 

(Drzy Oóraym Rynłn̂ i 

(s) Przed kilku laty, gdy zainicjowa
no u nas zmianę i unowocześnienie pro
gramów szkolnych, szereg nauczycieli 
i pedagogów podniósł bardzo ważną 
sprawę wychowania seksualnego mło
dzieży w szkole. Sprawa ta nie została 
jednak, mimo swą wielką wagę, prze? 
ogół nauczycieli należycie doceniona 
Przestało się więc o niej mówić. I do
piero obecnie zagadnienie to ponownie 
wypłynęło na światło dzienne. Wyso
ka urzędniczka ministerstwa oświaty, 
wydała szereg prac i publikacji, wska
zując, iż kwestja seksualnego uświado
mienia młodzieży w szkole iest rzeczą 
palącą i pierwszorzędnej wagi. 

Przed kilku dniami dr. Maczkowska 
wygłosiła odczyt publiczny na ten te
mat. A z odczytu tego dowiedzieliśmy 
się rzeczy wybitnie interesujących i 
zmuszających do zastanowienia się. 

— Jeżeli nie chcemy zamykać oczu 
na rzeczywistość — twierdzi dr. Macz
kowska — trzeba uświadomić sobie 
fakty, stwierdzone przez nauczycieli. 
Wszyscy nauczyciele, którzy intereso
wali się tą sprawą stwierdzają, iż prze
łomowy okres następuje u młodzieży 
bardzo wcześnie i że 
znaczna część chłopców iuż w szkole 

średniej żyje płciowo. 
Jeśli chodzi o dziewczęta, sa one w 

wysokim stopniu zaabsorbowane w nie 
zdrowy sposób sprawami piel. Chłop-
"* zaś rozpoczynają życie przeważnie 

.stosunków z prostytutkami, co na

raża ich zdrowie i wykoleja ich psychi
kę, niekeidy na całe życie. 

Już przed 14 rokiem życia 16,7 proc. 
chłopców żyje płciowo. Między 14 a 18 
rokiem życia przypada aż 63 procent, 
na lata 18 — 20—18 procent. W mniej
szych miastach wyniki sa nieco inne, 
ale w niewielkim tylko stopniu odbie
gają od powyższych norm. 

Statystyka ta, wskazuje, zdaniem 
prelegentki, że zaniedbanie sprawy tej 
w wychowaniu młodzieży ma wysoco 
ujemne skutki. 

Lękliwość i obojętność rodziców i 
szkoły wobec zagadnień, nasuwających 
się w okresie dojrzewania młodzieży, a 
więc między 13 a 18 rokiem życia, jest 
w olbrzymiej większości wypadków, 
jeśli nie przyczyną, to 

podłożem wybryków 1 nieszczęść 
młodzieży, 

zabierających energję i pogodę lat mło
dzieńczych i .narażających ją na wyko
lejenia moralne i fizyczne. 

Niczem poważnem nie można sobie 
dziś wytłumaczyć—twierdzi dr. Macz
kowska — braku wychowania seksual 
nego w sakole. Pomijanie zagadnień o 
kresu dojrzewania, zmieniających w za
sadniczy sposób światopogląd młodej 
istoty, jest tylko wyrazem lekkomyśl
nego stosunku starszego społeczeństwa 
do tej ważnej sprawy. Zarówno dom 1 
szkoła, ale przedewszystkiem szkoła 
muszą podjąć poważne zagadnienie wy 
chowania seksualnego. 

Dlaczego szkoła? Dr. Maczkowska, 

która jest wizytatorką szkolna i zagad
nienie szkoły zna wyśmienicie, twier
dzi, że przy obecnym stanie kultural
nym szerokich mas, . 
rodzice nie zawsze potrafią I umieją 

tego dokonać. 
— Nie obawiajmy się—mówi pre

legentka — przyjść z tą sprawą do 13 
letniego dziecka. Lepie] uczynić to o go
dzinę wcześnie], niż o minutę zapóźno. 
A jeśli uczyni się we właściwy sposób, 
nigdy nie będzie zawcześnie. Dziecko 
uświadomione przez nauczyciela, nie 
będzie szukało zaspokojenia swe] cie
kawości na niewłaściwej drodze — 
wśród kolegów 1 na ulicy. 

Pani Maczkowska jest, jak już wspo 
mnieliśmy, wysoką urzędniczką mini
sterstwa oświaty. Czyżby jej śmiałe 
publiczne wystąpienie było zapowiedzią 
dodatnich zmian w tym względzie w 
szkole średniej? 

3 H S H H B H H H H H H H H B S 

DZIŚ S.45 w nowym wytwornym gmach* 

T e a f r R O Z M A I T O Ś C I 
Cegielniana 27 (daw. Teatr Miejski) 

• komedia muzyczna 

ii 

Ceny biletów od 1 — 4.25 zł. 
Kasa czynna od 11 — S 1 od 8 
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M l ó d ź w w a l c e z t y f u s e m i gruźlica Lot 

Dzfęki energicznej akcji sanitarnej i profilaktycznej, udało się opanować groźną epidemię tyfuS l1 , 

K a ż d y chory znajdzie miejsce w szpitalu,—Na zdrowiu ludności miasto nie robi oszczędno^1, 

l y s ł e w o c h o r z y z n a i d i T w ł a S C i W ) o p i e k ; l e k a r s k a . 
nj6tyl' 

(s) zdrowotność w Łodzi stoi zaw- być kurację w domu, woli do szpitala byciu pierwszej kuracji powracała do Poważne te sumy umożliwia ' 0 i 

sze pod znakiem zapytania. Brak pry- nie chodzić. Zwłaszcza wśród ludności domu. Chodziło więc o to, by i w do- ko utrzymanie stanu dotychezaso*• , 
ml tywnych urządzeń sanitarnych spra- robotniczej istniała niechęć do leczenia mu zapewnić im pomoc lekarską i to ale realizowanie dalszych zarnu-
w !n, że Mdzlanle są w daleko większym) szpitalnego. Tymczasem w ostatnich zadanie zostało spełnione, 
stopiiiu narażeni na choroby, aniżeli; miesiącach zauważono niezwykle] Usprawniono też lecznictwo w takim 
mieszkaniec jakiegokolwiek Innego mla 
$ta, Zbiera u nas bogate żniwo gruźlica, 
szerzy sle tyfus I upłynie Jeszcze wiele 
lat. nim te stosunki poprawią się. 

Miasto przeznacza na zdrowotność 
największy procent swego budżetu, 
stnwlniąc ją na plerwszem miejscu. 
Rokrocznie w czasie dyskusyj budżeto
wych, sprnwio tej poświęcano najwię
cej uwagi. Interesuje ona bowiem 
wszystkich, Już przez samo nlebezple-
cż-eiistw*. Jakie zagraża zdrowiu każ
dego mieszkańca Łodzi. 

W sobotę, Jak już donosiliśmy, zo-
sinł zatwierdzony nowy budżet Łodzi. 
W związku z tem warto wskazać co 
uczyniono dla ochrony zdrowia publicz
nego w ciągu ostatnich miesięcy od 
chwil! objęcia urzędowania przez komi
sarycznego prezydenta miasta I Jakie 
są zamierzenia gminy w tym kierunku 
na okres najbliższy. 

W pierwszym rzędzie uwaga zwró
cona została na zwalczanie chorób epi
demicznych w naszem mieście. Szcze
gólnie tyfus brzuszny dał się nam w 
tym roku we znaki. Podczas gdy Inne 
choroby wybuchały sporadycznie 
szybko byty likwidowane o tyle tyfus 
brzuszny panuje bez przerwy. Niema 
tygodnia, by nie zanotowano kilku no
wych wypadków. 

W miesiącach, gdy nasilenie tyfusu 
brznc^nego było szczególnie silne, uru
chomiono specjalne dwa baraki w szpi
talu wyl^adogoszczu na 80 łóiek.> (Prze
prowadzono róWhleż' akcję prźeclwchl-
rową.yhyi,uświadomić ludność *,0. skuł? 
kacll tej najgroźniejszej- dla nas choro
by. Nic mówiąc już o plakatach, propa
gandzie radjowej 1 prasowej, wygłoszo-
no na ten temat 28 odczytów | rozrzu
cono w mieście 170.000 ulotek. Urucho
miono też drugi zakład kąpielowy na 
ul. Mielczarskiego 11- I ciekawe — gdy 
Warszawa w okresie wzmożenia się 
epidemii tyfusu, ogłaszała tryumfalnie, 
że prowadzać akcję zapobiegawczą, 
wykąpała przymusowo 2500 ludzi — 
w ? odzl, w zakładzie tym luz od szere
gu miesięcy dziennie kąpie się 1500 

ludzi, 
Jeśli mimo tak usilnej akcji odkaża

jącej w dalszym ciągu notuje się po ki l 
ka zachorowań tygodniowo — Jest to 

wprost garnięcie się ludności do szpi-; stopniu, iż chorzy nie muszą całeml 
tali. Niewątpliwie spowodowała to ne« tygodniami czekać, dopóki przyjęci zo-
dza — ludzie wolą przebywać w szpl* | stanu w umbulntorjach lub też w szpi
talu, gdzie mają opiekę, ciepło i dosta- talu. A najważniejszą bodaj rzeczą, ja-
teczne pożywienie, aniżeli w zimnem,' ką wprowadzono — a to ze względu na 
iileopalonem mieszkaniu, gdzie często 
brak Jedzenia. Dość, że odczuł się na
gle znów głód łóżek szpitalnych i trze
ba było znaleźć na to środki zaradcze-

szerzenie się chorób w Łodzi — to 
stało kontrolo sanitarne domów łódzkich 
Kontrole te odbywają się codziennie. 
Każdy dozór sanitarny — a Jest takich 

Powaźnem zagadnieniem w Łodzi I dozorów w Łodzi 5 — wysyła dwie 
była również opieka nad umysłowo che | komisje: jedna składa się z lekarza i 
ryml. Powiększono więc ilość łóżek dla funkcjonariusza policji, druga z kontro-
umysłowo chorych w szpitalu w Kocha-1 lera sanitarnego i funkcjonariusza po-
nówku 1 rozbudowano schronisko św. J llcji. 10 takich komlsyj obchodzi więc 
Teresy w Radogoszczu. Dziś sytuacja codziennie domy łódzkie 1 bezapelacyi-
iest niemal całkowicie uregulowana, nie nakłada kary na tych - właścicieli 
Miastn może utrzymać w zakładach nieruchomości, którzy nie stosują się do 

976 umysłowo chorych dziennie. I przepisów sanitarnych. Kontrole tę, 
Niema już wałęsających się warjatów | prowadzone permanentnie, niewątpliwie 
na ulicach Łodzi. A jeśli zdarzy się ja- j w dużej mierze przyczynią się do poora 
kiś wypadek — miasto natychmiast 
bierze nieszczęśliwego osobnika pod 
swoją opiekę. 

Rozbudowano również pomoc dla 
obłożnie chorych, leczących się w do
mu- Wielu chorych, jak nprz. rakowaci, 
nie mogą przebywać w szpitalu. Po od-

wy stanu zdrowotnego Łodzi. 
Nowv budżet przewiduje dalszą pra

cę nad ochroną zdrowia ludności na
szego miasta. Na zdrowotność publicz
ną przeznaczono w nowym roku zł. 
3.348.000, a prócz tego na szpitale zło
tych 1.601.910-

W programie Jest przedewszystK' 
budowa wielkiego ośrodka z d n " ^ 

którem koncentrować s l 5 0t>ie* 

BP, 
W ; 
topros 

razem 

w Ktorem Koncentrować ° " o0bie' 
wszystkie akcje leczniczo - ^Ltiai 
gawcze. Uruchomione będzie P^LA "Wa t v 

tłuiloł teńnn nńłĘfłtintnHum dla enu" , >, o, * mniej Jedno półsanatorjum dla cno r< 
gruźliczych oraz robotników wyc* 
nych pracą fabryczną. ^ ) ( . 

W nowym roku budżetowym nw^fc, j « 
będzie utrzymywało w szpltalacn j , { " 
skich 1005 chorych dziennie, a w ^ f ky 
talach społecznych 169 chorych <%, l l f * °a 
nie. Przewidziana też została po**1 

akcja profilaktyczna. 
Choroby zakaźne w dalszym S 

zagrażają miastu. Trzeba się p f z e

 epi-
nim bronić, b y nie zamieniły się 
demje. I dlatego na zwalczanie i ̂ za
bieganie chorobom zakaźnym P r z

s

e 

czono poważną kwotę zł. 1.202.51 o - ^ 
Tak oto przedstawiają się P r a f e i i . , , , 

sta w dziedzinie ochrony zdrowa ' l m c j s 

noścl. Nie poczyniono w tym d z i a l e ^m^* 
nych zgoła oszczędności — W*%• " 
wydatkach personalnych- Gdyż " . j , 
szych warunkach, Jak już zaznacza 
my, sprawy zdrowotne odgrywają 
pierwszorzędną. 

i 
'i 

«Pa< 
« d o ; 
lampa 

XXVIII MIĘDZYNARODOWE TARGI P R A S K I E 

CZECHOSŁOWACJA 
od 11. do 18. marca 1934. 

, , .Centrum przemysłu czechosłowackiego -n najdogodniejsze źródła zakupu. • 1.1 u 
J. i i Wy«zurpuiaoych intormacyi udzielała Konsulaty Czechoslowaokle. oraz ołlcjaltly repre1-
zentanj. _ . 

Łódź, Piotrkowska 181, 
Tetypn 132-40. Rodziny 17—19. P a w e ł W . H a j e k , 

Bigam sta przed sądem tomaszowskim 
Skazany został na 1 rok więzienia 
Tomaszów, 7 marca. 

Przed sądem okręgowym w Piotr
kowie na sesji wyjazdowej w Toma
szowie stanęła para bigamistów Ignacy 
i Janina Balcerzakowie, którzy w dniu 
26 lutego 1933 roku zawarli formalny 
związek małżeński w tutejszym ko
ściele parafialnym. 

ślub został im udzielony na podsta-
wymownym dowodem. Jak wielka epl-!wie przedłożonego wyciągu z ksiąg 
demja szalałaby w naszem mieście, i 1 ludności, w którym nie była jeszcze 
wiele pochłaniałaby ofiar, gdyby nie j przeprowadzona zmiana stanu cywil-
dołożono tylu starań w kierunku jejinego Ignacego Balcerzaka, który przed 
opanowania. I dwoma laty ożenił się z niejaką Janiną 

Zupełnie niespodziewanie zaczął się 
również w Lodzi szerzyć ostatnio 
świerzb. Choroba ta, wysoce zaraźliwa 
i udzielająca się bardzo łatwo, przez 
zwykłe podanie ręki osobnikowi dot
kniętemu tem cierpieniem, zagrażać za
częła w poważnym stopniu ludności na
szego miasta. Z tego też względu uru
chomiono przy zakładzie kąpielowym 
na ul. Mielczarskiego 

miejską Izbę odśwlerzblającą, 
przymusowo lecząc w niej wszystkich, 
dotkniętych tą chorobą, dając im po
moc feiczerską, leki i bezpłatne kąpiele. 

Ody epidemja tyfusu brzusznego zo
stała tak dalece opanowana, że notuje 
się obecnie tylko pojedyncze wypadki, 
— baraki w szpitalu w Radogoszczu 
zostały zlikwidowane 1 urządzono w 
nich oddział dla chorych wewnętrz
nych. Było to konieczne, gdyż, zaobser
wowano u nas w Łodzi zjawisko bar 

Grzelakówną w Gostyninie. Pozatem 
w kancelarii parafialnej dwuch świad
ków zeznało, że Balcerzak Jest stanu 
wolnego. 

Ody wiadomość o tem dotarła do 
pierwszej żony blgamlsty, ta złożyła o-
skarżenle do prokuratora-

Oboje zostali pociągnięci do odpo
wiedzialności karnej, za to przestęp
stwo. 

Balcerzak, badany przez sędziego 
Przyznał się do zarzucanego mu czynu, 
tłumacząc jednocześnie, że pierwsze 
małżeństwo doszło do skutku jedynie 

pod presją matki, której, „zapropono
wał" posag Grzelakówny. Nie obda
rzał żony swej uczuciem 1 zaraz po 
ślubie oświadczył swej rodzinie w dro
dze do domu, że z żoną żyć nie będzie. 

Po pewnym czasie został wcielony 
do wojska, a po odbyciu służby do żo
ny więcej nie powrócił. 

Pracując w Tomaszowie, w Jednym 
z tutejszych zakładów fryzjerskich, po
znał bardzo ładną pannę, — Janinę 
Tomczykówny. której ałę oświadczył-

Doszło do związku małżeńskiego, 
co właśnie zaprowadziło ich na iaWę 
oskarżonych. 

Janina z Tomczyków Balcerzako-
wa zeznała, że zgodziła się na małżeń
stwo z Balcerzakiem, mając przeświad
czenie, że jest on kawalerem. 

W charakterze świadka przesłucha
na była pierwsza żona Balcerzaka. 

Sąd wydał wyrok, skazujący Igna
cego Balcerzaka na 1 rok wiezieni* 
świadome wprowadzenie w błąd władz 
kościelnych I popełnienie blgamjl-

Janina Tomczykówna została unie
winniona. Drugie małżeństwo Balce
rzaka zostało unieważnione. 

Tomaszów Hizowwf 
KOMISJA WOJEWÓDZKA W T ° 

MASZOWIE, ^ 
W Tomaszowie bawiła komisja^ 

jewódzka w składzie: naczelnika j j j j i * ( 1 ^ 
diżiahi. samorządowego p. Jellnka. H F 
równika wydziału komunikacyjne fi 
dowlańiego, p. Inż- Szczygła, >f 
stępce, p. inż. Porczyńskiego 
chitelkta powiatowego, p. inż-

?adanlem komisji tej było u z ^ j j 
nie planu robót publicznych, proyjUr 
nych przez Fundusz Pracy, zain^' Itil 
wanle się robotami, prowadzo.^l 
przez firmę KTB. i stwierdzenie ' $ 
zatrudnionych bezrobotnych z 1

 jrjt6' 
Tomaszowa. Pozatem komisja w 
resowala się budowę drogi na IW A$ 
maszów — Piotrków, którą pro**1 

będzie firma Rudzki- es# 
Omawiana była również K \$iff 

zatrudnienia bezrobotnych przy 
wie koszar. W 

Inż. Porczyński przeprowadź" gl' 
strację wydziału Budowlanego 
straitu. 
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Za czerpanie zysków z nierządu 
sąd skazał parą małżeńską po 10 miesięcy więzienia 

Tomaszów, T marca. 
Tutejsze władze policyjne na pod

stawie zebranego bardzo obfitego ma-
dzo interesujące: masowe garnięcie się terjału dowodowego pociągnęły do od
ludzi do szpitali. powledzlalnoścl karnej Salę Flamholc 

Jest to ciekawe dlatego, że stwier- i Jej męża Symchę Pesesa za stręczenle 
dzono wielokrotnie, iż ludność unika le-ldo nierządu, czerpanie z tego procede-
czenla szpitalnego. Nletylko klasa ro
botnicza, ale nawet inteligencja pracu
jąca i mieszczaństwo — Jeśli może od-

ru dochodu oraz: wyzyskiwanie swych 
„pensjonarjuszek"-

Trzy prostytutki zeznały, że mu

siały płacić Pesesowl 50 proc. od swe
go zarobku za korzystanie z mieszka
nia. Sala Flamholc natomiast. pobierała 
tylko trzecią część. 

Sprawa ze względu na drastyczne 
tło odbyła się przy drzwiach zamknię
tych-

Wobec Jawnych dowodów winy 
sąd skazał Salę Flamholc i Pesesa po 
10 miesięcy więzienia 

SrULc t /ZNEJ . . M 
W Ubeztpieczalni Społecznej 

się konferencja z udziałem 40 flfc fi 
tów ZZZ. miejscowych fabryk 4 
szczególnych seikcyj tegoż zwiaz*^ ' 
czasie której p. Chrabąs*kiewiC* 
rruWlł różnicę mlędizy Ubezpie",, $ 
Społeczną a Kasą Chorych. Na tc

kUs'»; 
mat wywiązała się ożywiona " y " , e C ^" 
Zwracano uwagę na braki W 
ctwie i administracji- Poruszono ̂ rH' 

3StJę wypłat emerytur sta A ^ 
Na konferencji tej postanowi 

RMer , 

*Vłii t; 

b f t

l s t e r 

N kob 

nleż kwestję wypłat emerytur ?t<*0 
Na konferencji tej postanowią ep«' 

Ubezpleczalnla Społeczna ooracUJ^yci1 

cjałne tabelki opłat i składek, naje* • 
Jej od robotników i pracodawco' 

llllll!lll!ll!ll!l 

g ręczne) roboty na drutach l 
=ss we najnowsze modele «.'ieile:':<kle 

ryskie. 
Ceny przystępni!. 

L I L 1 H I R S Z M A N ' 
Kilińskiego 14. 2 nletro. 

=s Dojazd tramwajami Nr. Nr. 4. 8 
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PłilKl FILM REPORTERSKI. 

1 
I * \ 

la nle«C 
Wdz!?a l a m P k a rzucała na sikla. 
Ni u w o k n i e s , a b e światło, jak 
W? ° 8 r a f a - Magister S. K. zam-'Donlfn k l u c z - Założył łańcuch, 
y tav m n i e 0 P ° m o c - Schwy-
lin f:1" p a s Parciany. 2 głuchym 
Hj ri

spa<% żaluzje. Zsunęliśmy je 
I"° Połowy. Zgasło światło.— 

Aain 4

a „ 0 szerokim reflekto-
V \ „ . t y l k o słabe światło na półki 
IW--- słoiki, butelki I fiolki po-

I . t i v w terr 
1 1 -̂S (i M ~ n ę t r z n a - światłością. , 

rzec1-, 
te e p 

3 p r ^ ł 

tka $ 

o c n y d y ż u r w a p f 8 C 8 

wja c i e r p i e ń , grzechów i nałogów ludzkich. 
dyżur w aptece — dzv 

y tein świetle jarzyć Jakby 
^wnęti 
"derayi mocniej „apteczny" 

H,. a odseparowała sle od świata 
powa*" , .Zn<Jgo. Otoczyła nas cisza prze 

, A ŁuWeszanlną zapachów lekarstw 
• r t ę j g *w i kosmetyków... • 

i n i c f ' 0 dudniły nasze kroki po ka-
Posadzce. Skierowaliśmy się do 

małego pokoiku, tuż obok 

Sol i począłem szeptem: 
u u ' i się pan czuć mocno nieswo 
J,C l s?y. w tych odorach I w tern 
CWe leków... 

odpowiedział głośno, odra
biać nastrój, który mi się u-

u ' e się nieswojo tylko wtedy, 
* wstawać. Gdyby mi ludzie 

nie miałbym nic tym 
1 spać 

d o zarzucenia 
już głośno. Dowiadu-

f - a s a m i zdarzają sle noce, w 
K /p t nje dzwoni niczego nie żą-
1 l e dzjś — uspakaja mnie ma-

n.ftoże pan być pewien, że się 
w 1%. Jest niedziela. W nledzle-
{^'eri.imir.ln sle bawią, a w no-
V 8 , e - W niedziele — w dzień 

ula 

linJ" 1 

iwaja, a w. niedzielę w no 
PraszaJa sle 1 kochała. Kon-

Dr0j»str°w. jodyny, rycyny i środ-
\ "taktycznych jest w niedzielę 
rjajwicksza. 
iJNemy kołnierzyki. Magister 
3n to f l e Ma książkę. Proponu

jcież, bym się wziął do czy. 

fcj5c lak tyka zegar w pierwszej 
ko !!!Jv 0 d u l l c y z a d u d n i tramwaj, 

ty 
idzll 
o 0 

orf. r4 

stacji 

m 

Północy. 

i>elc. 
pter otwiera drzwi przez łań 

tak zawsze. Dopiero potem 
S f k uP"lacego. Śą tacy. którzy 
L i z a ł a nikogo do aotekl. Ale 
i f i . t e r ma „spluwę". Nie można 

[^dnego człowieka traktować 
• Wę. 
p kobieta w chustce-

1 ?/ ) p roszę o Jednego kogutka, 
i; ter mruga do mnie. — Zaraz 
c antura — szepcze. 
tóPanl wie, że to kosztuje zło-

^ h a p °P r awia chustkę na ple-
, t c h u - Potem zaczyna sy-

m»> lak z karabinu maszyno-

poduszki i zdrzemnąć — rozlega się 
znów dzwonek. 

W drzwiach stoi jakiś pan. Pan w 
starszym wieku. Chrząka wytwornie, 
uchyla kapelusza. Jest "solidnie tęgi. — 
Jest wogóle solidny od czubka meloni
ka, aż do brzuszka starannie zapraso-
wanych spodni. Prosi o jedna chwilecz
kę rozmowy poufnej. 

Wchodzą za szklaną przegródkę, słu 
żącą do preparowania leków. Udaję po
mocnika. Przybysz chrzaką kilka razy 
jeszcze. Ogląda się, mocno zbity z tro
pu. 

— Jest taka rzecz — zaczyna szep
tem prawie — że chciałbym pana pro
sić o Jakiś mocny środek odkażający. 
Byłem w restauracji z kilku młodszymi 
kolegami. Poszli wszyscy potem... Nie 
chciałem za nic. Bo la Jestem olclec ro
dziny I człowiek na stanowisku I solid
ny człowiek Jestem — (pan wypticzyl 
się przy tych słowach...) — ale prosili 
mnie, nalegali. Dniem się namówić, cho. 
claż oświadczyłem tm kategorycznie, 
że nie... — Głos zniżył sie do basowe
go mruczenia: — Nie wiedziałem wcr>-
le, że człowiek Jest taki słaby, P rączo), 
że Jestem \e"^c/o taki młody... Trudno, 
Stało sle... Ale teraz obawiam się. Mo
że ml pan mńnrfsfór coś takiego sprepa
ruje, żebym mó^ł epokojnta snać... 

Kilka minut pracy. Strzykawka 1 
mikstura już sa zapakowane. Nnlobo-
jętniejszym w Śwlecje tonem mój go-
spodnrz oświndcza: 

— Na'c?v możliwie zaraz zrobić je
den zastrzyk. Potem drugi. Wysięk, o 
Ile miałby sie pojawić — może nastąpić 
po trzech dniach dopiero. Ale sadzę, że 
d^tęgaf l ie d Q J d z i e : l ^ ; V ' k " ' ; 

Solidny pan słysząc słowo ..wysięk" 
'Zttfyka sofoje^us*yi*Kfen%> Sie potem, nła 
ci taksę, dziękuje, znów się. kłania i do
piero w drzwjach przybiera pozę pełną 
godności i dostojeństwa. Z brzuszkiem 
naprzód zmierza po chodniku — do do
mu. Do żony... 

Prawie bezpośrednio po tern przy-
wchodzi znów pewien klllent. Młody 
człowiek. Nie krępuje się. Prosi o pow
szechny artyku—męski nawskroś. Nie 
chce płacić taksy. 

— A Jak pan potem wyda na leka
rza nie jedną złotówkę, a sto — będzie 
pan zadowolony?... 

Młodzieniec coś kalkuluje, potem 
macha ręką. — Niech Już będzie. Z 
malutkim pakieclkiem w reku wycho
dzi, wesoły, uśmiechnięty j zupełnie nie 
krenulacy się. 

Przez dwie blisko godziny — aż do 
drugiej' jest spokój zupełny. Przyzwy
czajony do dyżurów magister śpi, twar
dym snem, Zaczynają mi sję oczy kleić 
nad książką. Czyżby już mjal być ko
niec? 

Ratunku! Pogotowie^ 
Zdrzemnąłem się chyba, gdyż spo-

czątku śniło ml się, że ktoś próbuje prze 
bić ścianę w drzwiach naszego pokoiku. 
Gdy się obudziłem magister bvl już na 
nogach. 

— Pukają, jakby dzwonka nie by
ło — rzucił, biegnąc do drzwi. 

Już zdaleka słychać głos: 
— Proszę otworzyć. Musze zadzwo

nić po pogotowie. 
Jakiś wystraszony człowiek wnosi 

z sobą cały obłok trwogi śmiertelnej, 

wy. Zwróci Je panu magistrowi z po
dziękowaniem. 

Widziałem Jak się mó] przyjaciel 
długo namyślał i walczył z sobą. Ale 
tamten był tak wymowny. Tak obra
zowo przedstawiał cierpienia swej nie
szczęśliwej żony. I tak dokładnie wy
jaśnił wszystkie okoliczności, Z cztere
ma ampułkami w kieszeni wybiegł u-
szczęśliwiony dobry mąż do chorej 
żony. 

W ciągu kilku dni, Jakie dzielą mnie 
od owej nocy spędzonej w aotece do 
dziś — dowiedziałem sie ciekawych 
szczegółów o owym panu. Ampułki 
zwrócił, odebrał dowód i pieniądze. Ale 
magister K. był w Warszawie. Był bar
dzo ciekaw, jak się rzecz przedstawia 
z owym mężem tak ciężko cierpiącej 
żony. Zadzwonił do lekarza. Wszystko 
się zgadza. Tylko, i e te] pani Już daw* 

dworze jest lekki mróz. Łącze go z po
gotowiem, bo sam nie może słowa wy
mamrotać. Od czasu do czasu wzdycha 
ciężko I powtarza głucho: — „Jezus, 
Marja. Jezus Marja..." Podaje ml adres. 
Opowiada, że żona Jest w ciąży J mu
siała się przedźwignąć, bo Jej się krew 
leje... Wybiega zaraz po telefonie. Nie 
tłumaczy się nawet, że niema ani za 
rozmowę telefoniczną, ani za taksę... 

Magister wzdycha lekko, trochę nad 
dolą tego człowieka i trochę nad swoim 
przerwanym snem 1, głośno zlewając, 
zmierza do dyżurki. ' 

Ą 

L 'ądomo, że aptekarze zarabia* 
to^nę olejku każą so*^ płacić 
7 a r e złotych. Ale ze&y od bte-

Ml 0 * 'eka, którego głowa boli 
f V s | ( J Ć razy więcej, niż kosztuje 
w :sk lepiku — to przecie Jest 

T?**bój... 
, a ^ a lest taksa, pani łaskawa... 

r tak-a- Proszek od bólu głowy 
p i , l e w dzień kupić za dziesięć 

flr,la Poty się awanturułe, poty 
że mój magister sprzedaje 

\ mr taksy. . . 
W'Kl»tiastu minutach, w których 

Pnóbuje się „przyłożyć" do 

Bunt w domu poprawczym 
dla nieletnich przestępców w Głazie, pod Łodzią, 

Polska Agencja Telegraficzna do-
nosii 

W zakładzie poprawcio-wychowaw
czym dla nieletnich przestępców w Gła
zie, pow. wieluńskiego, wybuchł bunt 
uplanowany przez kilku najbardziej agre 
sywnych wychowanków « praywódcą 
ich Mieczysławem Kossckim na ciele. 
O godz. 18, gdy kilkuset wychowanków 
znajdowało się na kolacji w sali jadalnej, 
KOeecki dał sygnał i wychowankowie 
rzucili się do demolowania urządzeń za
kładu, rąbiąc jednocześnie drzwi, by 
wydostać tlę na wolność. Dozorcy anie-

troski i nędzy. Jest zgrzany, choć na'no ZBBtrzykl pomogły, Już nie potrze
buje do nich morfiny, która lekarz na u-
śmlerzenle pierwszych cierpień, Istot
nie zapisał... Pan ów musiał spróbować 
raz zastrzyku dla siebie. I od tego cza
su stał sle narkomanem. 

Wżyty narkomanów. 
Narkomani najchętniej odwiedzają 

apteki w nocy. Można wyłudzić coś od 
aptekarza. Można z nim pogadać. Był 
taki człowiek, który 
pod groźba rewolweru kazał sobie dać 

kilka ampułek morfiny. 
I opowiedział, w Jaki sposób stał się 
narkomanem. Był na froncie w armjl 
niemieckiej. Prlnzessln X. 1 FUrstin Y. 
ta wielka pani, tamta znakomita ary-
stokratka — opiekowały się szpitalem, 
w którym ów człowiek z rewolwerem 
miał nieszczęście leczyć się no ciężkiej 
ranła-tMatpftrtek. Ranni i ę c ^ . g j u c j i ^ 
.A.panie księżne i księżniczki*chwytały 
się ila"##b iQ«^giowycnc&łietf?moBłyi. 
znieść tych Jęków. Przecież na wojnie 
należy umierać za króla I ojczyznę, a 
nie leczyć tak nieludzko. Przecież to 
szarpie nerwy dostojnych pielęgniarek 
Aby wysoko urodzone pielęgniarki sit? 
nie denerwowały, aby nie narażały czii 
łych serc na zbyt wielki wysiłek współ
czucia — lekarze poczęli stosować 
wszystkim Jęczącym rannym zastrzyki 
z morfiny. I od tego czasu człowiek z 
rewolwerem stał sle morflnlsta . Jesz
cze kogoś naprawdę zastrzeli w pogoni 
za tym narkotykiem. 

Zaraz po owym panu, którego żona 
była tak bardzo cierpiąca przyszedł 
młodzieniec o mocno pokancerowanem 
obliczu. Krew mu. się lała. Oko miał 
posiniaczone. Prosił o plastry. 

— Tylko niech mnie pan nie oblepi 
zabardzo, bo Jeszcze Idę na wizytę. 

Była godzina druga w nocy. Pole
piony, jak bursz niemiecki no mensii-
rze, młodzieniec — obejrzał sie w lu
sterku, poprawił fryzurę i uważni, że 
wygląda zupełnie odpowiednio do tego 
salonu, do którego się wybierał... 

Potem przyszedł leszcze ieden czło
wiek, prosząc o wodę wapienna. Opą-
rzyłs ię ktoś w domu, przy praniu, bar
dzo przeprasza, że nie ma więcej jak 
dwadzieścia groszy... Dostał swoje 1 po
szedł, bardzo dziękuląc. 

Delikatny, jakby z „przepraszam" 
w samym tonie dzwonek sprowadza nas 
znów do drzwi. 

Bardzo-^upraejmjt .pan îti|JwlmCQŚ 
prędko'. Nie inożńa żrotumlee*w*co mu 
§l#Łi,Ł3le mM°W^%&*J$tek , a k , S 

bardziej skomplikowany Interes.' 
Historja owego pana jest Jakby wzlę 

ta z powieści sensacyjnej: 
Jest w Lodzi przejezdny. Potrzeba 

mu nagwałt kilku ampułek morfiny. Za
kupuje Je stale dla swej żony. Nieszczę
śliwa małżonka owego oana cierpi na 
ropnlakl wewnętrzne. Ile sie naleczyłal 
U ilu lekarzy byłal... Nic nie pomagało. 
Wreszcie znalazł się dr. F. w Warsza* 
wie. Zrobił posiew z ropy. I teraz za-
strzykuje jej ów lekarz tę szczepionkę. 
Ale pani cierpi przytem niemiłosiernie.. 
Dobry małżonek aż ręce załamuje z bo 
leści... — Teraz właśnie jęczy w hote 
lu. Czuły małżonek zostawi chętnie pa 
nu magistrowi 100 złotych I dowód oso 
blsty. Jutro dostanie ampułki z Warsza 

możUwili zbuntowanym ucieczkę, a Uj
mując jednocześnie komendę powiatową 
policji w Wieluniu. Na miejsce przybył 
niezwłocznie oddział policji złożony x 20 
ludzi pod komendą kom. Giżyńsklego. 
Bunt udało się zlikwidować i wychowań 
ków zmusić do posłuszeństwa. 

Przywódcom zbuntowanych wytoczo
no sprawę karną, jednocześnie zas wszy
stkich wychowanków liczących ponad 
17 lat przewieziono do normalnych wie 
zicó narówni i aresztowanymi przywód 
cami. 

OSTATNIE 

Dyktator artyemu 
Ernest Lublcs 

nartuoa nowy świato
pogląd w filmie p. t. 
w roi. głów. GARY COOPER, FRED MARCH I MTOIAM HOPKINS 

Nadprogram: Wizyta min. Becka w Moskwie I krwawe roz 
ruchy w Wiedniu. 20-2 

Sztuka Życia 

mm 

Potem w aptece była cisza luż do ra 
na. Przyszła sprzątaczka. Poczęła ście
rać kurze z pobladłych w mdłem świe
tle świtu Słoików 1 fiolek... O ósmej 
przyszła zmiana. 

Wyszedłem na ulicę. Odurzyło mnie 
świeże, rzeźkie powietrze. Brak go wi 
dać ludziom bardzo, bo tak często za
kładała do apteki... 

Niezapomniany 
„C. K. Feldmarszałek' V L . A S T A B U R J A N 

wkrótce ukazc sie wc wspanialej czeskiej komedii p. t. „Rewizor" 

Oąp£ur%« aiptfeMc-
Dni* w aocy dYtawufa oastepujące ajpteki: 

A. Danc*row«j (Zgierska 57), W . G T O S Z J C O W -

*kie(Jo (11 Listopada 15), Sufcc. S. G O R F E T M A 

(Piłsu<łskifcf}o 54), J. Chądzyńskiej (Piotrków-
•ka 165), R. Rembieińskiego (Andrzeja 28), A. 
Szymańskiego (Ptaędoailzóaina 76). 
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O D l O O Z Ł O T Y C H bez p a s z p o r t ó w zagranicznych i ^ l U ] 
W Y C I E C Z K A W I E L K A N O C N A D O DAJ* 
okrętem „PUŁASKI" od 31 marca do 4 kwietnia b. r.—Sprzedaż biletów w Linji Gdynia—Ameryka w Warszawie, ul. MarszaJJ^ 

Właściciel szwedzkich klejnotów królewskich 
znajduje się zagranicą.—Bank stoi na straży tajemnicy safesu. — 

Sprawa znajduje się w rękach prof. Lorenca 
Wilno, 7 marca. 

Sensacją dnia w Wilnie jest w dah 
szym ciągu sprawa klejnotów królew
skich dworu szwedzkiego-

Sprawa klejnotów znajduje się obec 
nie w rękach konserwatora prof. Lo
renca, który poczyni! już kroki celem 
ustalenia miejsca przechowania insyg
niów królewskich i obecnego ich po
siadacza. Prof. Lorenc napotkał jednak 
na pewne trudności. 

Według informacyj otrzymanych 
przez Urząd Konserwatorski, klejnoty 
te mają znajdować się w jednym z sa-
fesów Wileńskiego Powszechnego Ban 
ku Handlowego, mieszczącego się przy 
ulicy Mickiewicza. Dyrektorzy banku 
tego, stojąc na stanowisku ochrony ta
jemnicy safesów, nie chcą ujawnić na
zwisk właścicieli. Twierdzą oni. że na
wet na prośbę Urzędu Konserwator
skiego nie mogą safesu otworzyć. 

W tej sprawie odbyła się specjalna 
konferencja przedstawicieli Urzędu 
Konserwatorskiego p. prokuratorem. 

Sprawozdawcy naszemu udało się 
stwierdzić, że klejnoty do roku 1927 
były własnością hr. Przezdzieckiego. 
Do rodziny hr. Przezdzieckich dostały 
się one przez babkę hr. Przezdzieckie
go, która nabyła je bezpośrednio od 
króla szwedzkiego Karola XIV- Po u-
padku Napoleona 1 Karol XIV zmuszo
ny był ze swą małżonką emigrować ze 
Szwecji do Włoch, i z powodu złego 
stanu materialnego; zmuszony był spie 
niężyć swoje klejnoty koronne. W 1927 
roku sprzedał klejnoty hr. Przezdziecki 
zamożnemu ziemianinowi p. Rokickie-, 

HBttii isiwó • sfor!, ano • 
Obecnie pełnomocnikiem f żądni 

szwedzkiego, prowadzącym pertrakta
cje w sprawie nabycia klejnotów, jest 
przedstawiciel szwedzkiego koncernu! 
zapałczanego, który jednocześnie jest! 
doradcą w Monopolu Zapałczanym w , 
Wilnie. Jest to p. S., zamieszkały przy ' 
ulicy Wileńskiej. 

A . K a n t o r S-cy, Grand-Hotel 
kupuje brylanty i złoto 

najwyższe ceny. 

Jak zostaliśmy poinformowani, p. j lewskiego. znajduje się obecnie poza 
Rokicki, obecny właściciel, korony kró I granicami Wilna, prawdopodobnie na 
lewskiej szwedzkiej i naszyjnika kró- Litwie lub Łotwie. 

Radfoprogram 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

POLSKIEGO RADJA. 
CZWARTEK, dnia 8-go marca. 

7.00—7.05: Sygnał czasu j pieśń „Kiedy ranne 
wstają zorze'1. 

7.05—7.20: Gimnastyka. 
7.20—7.35: Muzyka z płyt. 
7.35—7.40: Dziennik poranny. 
7.40—7.55: Mu,zyka z płyt. 
7.55—8.00: Chwilka gospodarstwa domowego. 
8.00—8.05: Odczyt, progr. na dzień bieżący. 
8.05—U.40. Przerwa. 

11.40—11.50: Codzienny przegląd prasy polskiej. 
11.50—11.55: Wiadomości bieżące. 
11.55—12.05: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał 

z Krakowa. 
12.05—12.30: Piosenki i tańce ludowe. 
12.30—12-35 • Wiadomości meteorologiczne. 
12.35—14.00: XVlII-ty koncert szkolny z Filhar

monii Warszawskiej. 
14.00—14.05: Dziennik południowy, 
14.05—15.25: Przerw*. 
15.25—15.30; Wiadomości o eksporcie polskim. 
',5.30—15.40: Komunikat Izby Przemysłowo-Han

dlowej w Łodzi. 
16,40—16.55: Odczyt p. t. „Pionierki sprawy ko

biecej i ich następczynie — wygłosi Jadwi
ga Krawczyńska. 

16.55—17,25: Z muzyki religijnej J. S. Bacha. 
17.25—17.50: Muzyka salonowa (płyty). 
17.50—18.00: Repertuar teatrów i komunikaty 

łódzkie. 
18,00—18.220: Odczyt. 
18.20—19.00: Słuchowisko p. t. „Organista Ni

kodem"—podług J. Kossowskiego. 

15,00—19.05: Odczyt, progr. na dzóeń następny. 
19.05—19.25: Rozmaitości. 
19.25—19.40: Odczyt aktualny. 
19,40—19.4"7: Wiadomości sportowe. 
19.47—19.5 : Dienmik wieczorny. 
20.00—20.02: „Myśli wybrane''. 
20,02—21.00: Muzyka lekka. Wykonawcy: Or

kiestra P. R. pod dyr. St. Nawrota i Olga 
Kamieńska (p:osenki). 

21.00—21.15: Skrzynka pocztowa techniczna -
korespondencję bieżącą omów: i porad tech
nicznych udzieli p. Wacław Frenkiel. 

21.15—22.00: Koncert popularny w wyk. orkie
stry symfon. P. R. pod dyr. J. Ozimińskie-
go z udz. Zofji Adamskiej (wiolonczela). 

22,.00—22.30: Muzyka salonowa (płyty). 
22.30—23.00: Muzyka taneczna z restauracji „Po-

lonja-Palace". 
23.00—23,05: Wiadomości meteorologiczne dla 

komunikacji lotniczej i kom. policyjny. 
23.05—23.30: D, c. muzyki tanecznej. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
18.30. M O S K W A . S T A L I N . Koncert symfo

niczny. 
20.00. W I E D E Ń . „Notterl"—komedja mu

zyczna LHi'tnau'a. 
20.10. K O P E N H A G A . Koncert symfoniczny 

pod dyr. M. Malko z udz. skrzypka 
Józefa Szigetiego. 

21.20. W I E D E Ń . Koncert muzyki współ
czesnej. 

Zycie społeczn' 
O WŁASNĄ SIEDZIBĘ Ł ' ° P P ' 

Z u w a g i na w i e l k i e " ^ ^ J e " 
w s p o ł e c z e ń s t w i e b u d z ą urzA'** , rfy 
rząd okręgu L.O.P.P. w 
torekie i informacyjne z dzietwuj ^ ^ 
ciwlotniczo-gazowe), jak równie u ( r tjlf 

czową potrzebę tych kursóWi ^ jy l 
_ trudności, na które napoty* 0 ^^* 

funkcjonowanie i praca żarów"0 J 
łódzkiego obwodu L.O.P.P. » C°ooc«"i 

rzc 
n i. u 

własnego kukailu, postanowiono --^ \M.I 
akcję zbiórki pieniężnej i f^J i °t>lic 

Jakie nych dla wybudowania własne) 
P.P. w Łodzi. . IcottUI! 

Prace organizacyjne i r u n T Tknl, 
dowy powierzono prezydium w 1 " 

k t f ^ o w a n 

kooptacji. . ^C&JI* 
O powyzszem zawiadomiony 

główny. 
Na budowę winny być użyj6 ..^y 1 UJ 

ne ze specjalnej zbiórki, zarząd | j foOdl 11. ,°SĆ w 
proszony o przeznaczenie na ten e J | 8 Si» ' 'Meijj j _ 
zebranych w okręgu łódzkim w , prf* boji e . 
Tygodnia Lotniczego", n a d t o p > ^ Się • 
winno wyjednać na ten cel sP e C ' \ r ttoy«'v z®» 1 
nd władz, instytucyj, firm i P 1 ' '"lały 0 r ] 

województwa łódzkiego, 'Ijj, 

O USTAWIE SCALĘ NIOWEJ' 

Vtl0'2 
Ustawa scalająca ubezpieczeń* ' { ^ kor^y 

ijaca tak żywotne znaczenie ^ s je 
jsz robotników naszego miasta- L < 0 T 
VI dokładnie znana i przez °K°' ^ 
Chcąc zapoznać społeczeństwo. i(|yti'jty(,,;. 

_ i../.... A . . . . - î t, na W-R.I ul ,VJnych stawa, z która życie styka ich na 
1 Rada Grodzka B. B. W. R. * \ L ° \ \ 

wielkie zebranie w niedziele dnia pfj»s{ u • 
i 9-ej rano w sali kinoteatru „Capi'01 ' « t V n ^ P 1 . c 

' "..""encii 
•< chr 

sprawę ubezpieczeń emerytalnvcn ' jj,, wuje 2 

pracowników umysłowych, P- 4! « « p f , i ' 

Nasz reporter zanotował... 

płaci 

Piękne n ó i k l 
podbij świat E 
K U S Z Ą C A i 

IRENA de ZILAHY 
.. świeci muły w pikantnej komudji 

PAPRYKA 
Bilety wolnego wejścia i ulg. nieważne. 

CASINO 

Przechodnie ulicy Piotrkowskiej byii w dniu 
wczorajszym w godzinach przedpołudniowych 
świadlrami strasznego wypadku, jaki miał miej
sce przed dpraem Nr. 211. , , , ; V m t \ w ' 

Od strony Placu Reymonta' w kierunku Pla
cu Wolności z dużą szybkością jechał samochód 
prywatny. 

Ody auto znalazło sle przed wspomnianym 
domem, z bramy wybiegł jakiś mężczyzna i rzu
cił się pod kota nadjeżdżającego samochodu. 

Rozległ się krzyk przechodniów. Koła sa
mochodu przeszły przez ciało samobójcy. Le
karz pogotowia stwierdził u denata złamanie 
prawej nogi oraz ogólne potłuczenia ciała. 

W stanie groźnym odwieziono go do szpi
tala przy ulicy Drewnowskiej. Ustalono, iż de
natem jest 35-letni Zygmunt Kaczorowski, za
mieszkały przy ulicy Piwnej 8, od dłuższego 
czasu bez pracy. 

* 
Na szosie z Pabjanic do Łodzi najechany zo

stał przez samochód ciężarowy 20-letni Andrzej 
Mlaskowski, ze wsi Bocianowice. Miaskowskil 
szedł obok wozu i gdy koń skręcił nieco, wsku-. 
tek nieuwagi dostał sie pod koła samochodu,! 
odnosząc złamanie obu nóg oraz uszkodzenie 
klatki piersiowej 1 głowy. 

Rannego w stanie nieprzytomnym przewie
ziono do; szpitala. 

: W* 
Na oddziale farbiariiiw. „Boryszowsklej, |Wa-: 

nufakturze" przy ulicy Piekarskiej 29. Jan Pio
trowski (Krawiecka 16), w czasie pracy, stojąc 
na drabinie, stracił nagle równowagę 1 wpadł 
do zapełnionej wrząca woda kadzi. 

Przeraźliwe krzyki ofiary wypadku zaalar
mowały robotników, którzy wyciągnęli z ka
dzi Piotrowskiego. 

Lekarz pogotowia ubezoleczalnl spot. stwier
dził silne poparzenie całego ciała i przewiózł 
go w stanie groźnym do szpitaal okręgowego. 

»• 
* « 

Przebywający w dniu wczorajszym na cmen 
tarzu przy ul. Ogrodowej 50-letnl Franciszek 
Jagielski, (Jerzego 20) zasłabł nagle. 

Wezwano niezwłocznie —-'Mowie ratunko
we, przed przybyciem którego jednak Jagielski 
zmarł. 

Przyczyny nagłego zgonu nie ustalono. 
Zwłoki zabezpieczono na miejscu. 

• * 
Na placu Leonhardta zasłabła z wycieńcze

nia, bezdomna i bezrobotna, 26-letnia Janina 
Kawczak. Chorą pogotowie przewiozło do zbiór-
ni miejskiej. 
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pracowników umysłowych, p. ,« spi* ) M N J 
zasiłków chorobowych, zaś P- Z L O T ^ ^ n 
hezpleczeń od wypadków, tak i aY r a I 1iii " " a ich 
nowa ustawa scaleniowa. Po z , «• **' iedsi i_. 
udziela szczegółowych informacyi ,U ! > |ebio 
pytania. ] J e rr>zr 

nflCfJ *aru „ J 
Z KOŁA ŚRODOWISKOWEGO " Hvnr, 

W STANIE SPOCZYNKI *no. 

W piątek dnia 9 marca b. r. ° A %^rL 
Jedzie sie w Radzie Grodzkiej, ^ " ^ 7 

zebranie koła środowiskowego 
odbędzie sie w Radzie Grodzkie, 

łwiskowego oICj & * V - . M V \ V 

nie spoczynku przy Radzie GrodzK'^(WjJ «yS||p;n 
Ńa zebraniu p. mgr. Janowski 

rat o samorządzie 

ZE ZW. REZERWISTA 
W ub. niedziele w lokalu w ' a5 nori '*l 

Zgierskiej Nr. 150 odbyło sie Pi^kie^-* ------- • n i . uuuyiu r -ek!C'-Vi*!i 
twem p. mjr. Merkel-Wlelozie r s; k u K«l 
Zebranie członków IX Koła Zw'a,g3r. „L 
stów, celem dokonania wyboru w'f f ?ecl F M 

Prezesem Koła wybrano V O R A T J I \ T- l'1, 

ryka Gonsika, Wiceprezesem 2Ł,ern!lCi-
jusz Nowacki. Sekretarzem P- 'C^LSK 
fan, Skarbnikiem p. Zakonnik ^ 
Samopomocy kol. Kasprzak LeoP01 

Zarządu — Gawroński Stanisław- ^ 

rtle i 
•"Cppn, 

Ukł 

W zakończeniu zebrania uczepu 
Iowo zamanifestowali swe przy^ 1?,^*" 
dza Narodu Marszalka Pj ' s U ?; JeC0 

wzniesienie gromkich okrzyków na 

A.O. 

Odć̂ uzł zonie nes 
p o c z e m c B a c i a t f c ą Z € s s t i r x < e l i ć 

Inowrocław, 7 marca. 
(Kek) — Sąd grodzJci w Inowrocła

wiu, rozpatrywał sprawę 41-letniego ro
botnika, Czesława Jasińskiego, zam. w 
Bałobłoiach (powiat szubiński), będące
go już od djuższego czasu pod nadzorem 
policyjnym. Jak wynikało z aktu oskarżę 
nia, Jasiński byj już od dłuższego czasu 
w kolizji z prawem i znany jest z wybu
chowego temperamentu, którego ofiarą 
padła ostatnio jego żona. 

Podczas sprzeczki z żoną, dopadł do 
niej Jasiński i odgryzł jej nos, za co Sąd 
skazał go na pół roku więzienia. 

Ponadto odpowiadał Jasiński przed 
Sądem za nieleg. posiadanie rewolweru 
który skradł nieznanemu- osobnikowi.— 
Stwierdzono, że rewolwerem tym odgra
żał się Jasiński swei żonie. 

W tym wypadku Sąd skazał Jasiń
skiego na 3 miesiące aresztu, zawiesza 
jąc karę na 3 lata. 

„Z. s > 

OGÓLNE ZEBRANIE A'v" ^ 
Koemnda A.O.Z.S, »wi&° 3 , n"ojtf ,*f 

oddziału, że dziVejsze ozwartjk0 ^ góo-
branie rozpocznie się 

punktuatołe ^ 
Na porządku dziennym, ° b o 

nych spraw natury organizacylnc)'^ ,iiH(' 
kowy ob. Kubiaka Wł. na tema'; ' 
robociem". Po referacie dy*1?*!*' I 5 

Obecność wszystkich czion*1D 

bezwzględnie obowiązkowa, 
Z CECHU FOTOGR 

W dniu 6 b. m. odbyło 
cechu fotografów województw" 

AFÓ^' 

którem wybrano nowy zanzad ^j^y*'? | 
składzie: straszy cechu — P'nTch<*r ' 
bowski, podstarwi: pp. Feliks O» < 
ryk Hempel. _ i 

Członkowie zarządu: pp. «r*̂ i ĵ*,»4 
tlwik Bi*k*ki,- Adam Urbanów^ 
chel. Komisja rewizyjna! PP- , t a t f * ? ' 
Rabiega i A. Kobza. Sąd po"*^ 
Buchcar i A. Urbanowicz. . u s t s ^ 

• iSedziba. cechu znajduje * * " Ł*" ' 
chu p. Władysława Gr<' 
Kiliń&ilkefio Nr. 146. 

Dnia 8-go marca b. r„ o > 1 * p ! ł 

zorem odbędzie się w lokału t&Jt 

ter 
7.vka-

Wszyscy górnicy ocaleni 
Katastrofa w kopalni Richthofen w Janowie 

Katowice, 7 marca. 
Wczoraj w południe wydarzyła się 

katastrofa kopalniana w podziemiach ko 
pnlni Richthofen w Janowie. 

Na głębokości 400 metrów oberwały 
się ,zwałv węgla, które zasypały pracują
cych w pobliżu górników Michała Bełe-
byla. i Ernesta Gawlete z Giszowca oraz 
Fran~'-;'-ka Pielocha i Pawia Jasińskiego 
z Imielina. 

Dzięki przeprowadzonej natychmiast 

akcji ratunkowej wszystkich zasypanych 
górników wydobyto. 

Belebyt doznał złamania stopy. Gaw 
lota i Pieloh zostali lekko ranni a Jasiń
ski wyszedł z wypadku bez szwanku. 
Rannych górników przewieziono do szpi 
tala Spółki Brackiej w Siemianowicach. 

Wieść o cudownem ocaleniu czterech 
-sórników lotem błyskawicy rozeszła się 
po całej okolicy. 

Raczej 

nicy Polskiej, ul. Stertinga Nr- / p ' t fjfW-
ła historyków studentów W.Wj; . ««V|k 
p. Rynkowskiej p. t. „Robespi^ ^ flłAlt.I 
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. n a doza ryzyka w działalno 
„ j Mj

 r c z ei jest rzeczą nieunik-
A i l 0 Ż I i w e m iest bowiem prze 

w* 

nie tendencja do nlepodwyźszanla — Wreszcie ostatnio odpadło ryzyko 
nawet w razie porawy koniunktury —'niezmiernie istotne — polityczne. 

obciążeń życia gospodarczego, ) Niepewność stosunków politycznych 
• l °bliczyć wszystkie wyda- i celem umożliwiona temu życiu odtwo- j między Polską i Niemcami oraz Rosją i?ie

 Przyszłość przyniesie. O ' rżenie, wyczerpanych w czasie kry-• była jedną z głównych przyczyn abstr r»ik?Wane ryzyko może się stać *ysu rezerw- Inencji kapitałów do lokat i to nietylko 

di*' 

0 l̂e"zbyt dużĉ ntewiadTmych'?luJ ban#u~ niożna"było wnosić, iż nie ;obawiano się,.że wcześniej czy później 
ii sumy. 

n j a sP1 

dla sąró\v 

j tts 

o 

i n 

ficę 

rjer H a n d l o w o - P r z e m y s ł o w y 
Y Z Y K O N I E S P O D Z I A N E K . I weszła w życie. 

Snl e J^ O Ś Ć k p y z y 8 u J a k o wynik trwożliwości kapitałów.—Obawa 
^odziewanych posunięć polityczno-gospodarczych.—Ryzyko 

niespodzianek w Polsce nie istnieje. 

*> rozwijania aktyw- ' Z P^emówiem^zaś^.nistra przemy- j w Polsce. Na całym bowiem świecie 

'ę aktywność. Typowym 
d<ś*»*lniJest

 o b ecny kryzys. Jego 
«•* i stkll wywołana jest przede 
T V bo?a t rwożliwością kapitałów, 

»* e *°t C7

 S a n 2 a ż o w a ć w procesy 
^ • ^ R n , , , 6 ; • to nie dlatego, aby nie 

ińJ' Pod tym bowiem 
więcej jest możliwości 

k o rzystnych lokat 

one kalkulacji ściśle gos 

Di/lty l̂ az ' J ° d t y m D o w i e r n w z s ' ę -

jest on zwolennikiem dalszego, dcilacyj- • Polska znajdzie się \V konflikcie z jed 
nego nacisku na ceny- nym ze swych sąsiadów, co skolei sta-

Z dalszych elementów owego ..kom- nie się sygnałem do nowej wojny świa-
pleksu ryzyka' odpada w naszych wa- towej. Wraz z zawarciem paktu o nie 

agresji z Niemcami 1 zbliżeniem poli-
tycznem z Rosją, 

ryzyko to odpada, 
a w każdym razie odsuwa się w daleką 

. nie t > h ? zagranicą, jak w Polsce. 
ói .SL^Pfodj^cj l naogół już mi 
°vlii^ ś c i ś l e gospodracze loka lokat 

iest obecnie stosunko-
; I nie ono paraliżuje ak-

1 0 1 ttv

 K a D i . tałów. Punkt ciężkości 
szyńsK' j tt(Sr

enc-i' leży po stronie elemen 
t, rob°tP

s ąn

 e• choć nie są bezpo*-
I B , R . C O F » I M 2 Procesami produkcji i spo 

wywierają decydujący 
1 n a 'eh przebieg. 

,^'ebiorca może dokładnie ob-

runkach 
ryzyko niespodzianek walutowych, 

tern więcej, że realizowane kensekwent 
nie wytyczne naszej polityki w tej dzie 
dżinie, znajdują >-•«':!>; oparcie \y zapew • przyszłość, 
nionej na dłuższy okres równowadze Jaik widzimy, likwidacja pcszczegól 
budżetowej, w wystarczających na po- nych elementów „kompleksu ryzyka" 
krycie naszych zobowiązań zagranicz-' poczyniła w ostatnich czasach w Polsce 
nych nadwyżkach w bilansie handlo
wym, oraz w przezorności naszej poli
tyki kredytowej, która nie pójdzie na 

duże postępy. Nasza sytuacja jest pod 
tym względem dużo lepsza niż szeregu 

W dniu wczorajszym weszło w ży
cie postanowienie konwencji handlo
wej polsko - czechosłowackiej. 

Podania o pozwolenie przywozu 
towarów w ramach kontyngentów, u-
stalonych obustronnie w konwencji, któ 
re mogły być składane już od pewnego 
czasu, będą obecnie merytorycznie za
łatwiane. 

Anonimowa produkcja 
białych towarów. 

Juiż od dłuższego czasu daje się zau
ważyć na łódzkim rynku silna konku
rencja przemysłu anonimowego w dzie
dzinie towarów białych.'Chodzi tu prze-
dewszysrkiem o artykuły sztandairtowe, 
jak oxfordy, zefiry koszulowe, a szcze
gólnie metkale, w produkcji których 
konkurencja anonimowa jest specjalnie 
dotkliwa. 

Do niedawna produkcja białych to
warów spoczywała wyłącznie w rękach 
wielkich firm bawełnianych, bowitm fa
bryczki drobne nie były w staniie ich 
wytwarzać ze względu na brak bielni-

żadne eksperymenty podsycania sztucz-'to sprzyjające waruki dla rozwoju ak-
"el.

 k"n:'""kt" r_Yl 1 tywności gospodarczej-

Rozbieżne opinie przemysłu 
o sposobach walki z anonimowcami.— 

Konferencja w Urzędzie Wojewódzkim. 
(m) W urzędzie wojewódzkim odby 

<fli'a r o z P0częcie produkcii dane-
of |C Ti? m

 s i e
 0 P ł a c i - M o z e o b , i - ' l 

Tu °Wno koszt produkcii, iak prze 
S«fperspektywy zbvtu. Kalkula- j } a s l « wczoraj konferencja przedstawi-
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:'^rcza ma„ przedsiębiorca ^n^ j 
r>«kry\vjcie ' murowańą. : St;>vli' 
L j o n u j e " dostatecznym kjfpl-j 
'Z* ^ d a w a ł o b y sie,"'łatwo* po
d l e ź ć kapitalistę, który mu 
^rerłytu. Jeżeli pomimo to tak 
t - ' l c ie . to przedewszvstkiem dla 
i s ^'trówno przedsiębiorca jak 

* e m."ją pewności. 
r(,ppnczechi działalności nje 

_ . e układ Innych, pozagosposlar 
;^C«4v.fJ2!n5k0w- k ł 6 r y zniweczy ca-

\ - kalkulacje. Czy naństwo 
% ^ u S z v Podatków, świadczeń, 
„.obniży cen. Czy tak. jak, to 

U|e 1 w niektórych kraiach, pań-
iij usunie przedsiębiorcy nn dru-

J* •Sanm nie ujmie w ręce kierów 
w ^jKa e d S i c b i 0 r S t W a ' NlewątplI-

spodziewanych postiniefi 
Hi? * gospodarczych iest 'ednym 
Mp«ych elementów „komolek-

iŃfefł ' k ł 0 r v paraliżująco działa 
Kię ; r)alszemi. równie ważne-

^i'l, t m i ^ niepewność stosun 
"towych i międzynarodowych 

Politycznych. 
. . r y / ^ D a t r y w a ć , Jak ten P,kom. 

^ i t 4 I u , , « Przedstawia s?- na ter 
• - | 7 - U - L TL .'. - . " J . " H » 

to dojść można do wnlo-

" i l n , 0 2 ^ °Ptymlstycznych. 
io„, w i e m okiem na poszczegól-

:e r

e ,crnenty. 
r5nc3a państwa w życie -gospo-

\ t e - W ą t p , ' w i e w y 8 ^ 1 1 ^ na 

r. 
Jfi i iJ[ e n ie. Ale występuje w spo 
\h\ H , 0 x vany. Nie ma ona cha-

. I e

 1 Rospodarczel w rekach pań 
Vlfi-> Pozostawienia swobody Jnl 

W 

^żnoścl do scentralizowania 

fc*»P'aW ^ 0 sPodarczej, którei państwo 
•jkĤ JlS „ l e d yn le regulatorem. W o-

^^"""c iaciach seimowych kie-
Blhh n a , s z e j polityki moment ten ! 

cieli Izby Przemysłowo-Handlowej z p. 
wojewoda Haukc-Nowakrem'i? prezesem 
!?by .§karbowcj p. Kucharskim, w spra
ne ^ S f k f ^ ' ahoriimowyrił przemysłem; 
Celem tej konferencji było przedstawie
nie p. wojewodzie poglądów na powyż
szą kwestję poszczególnych organizacyj 
gospodarczych, które, jak to pokrótce 
donosiliśmy omawiały jłodjętą przez 
władze skarbowe akcję na wtonkowem 
zebraniu w Izbie Przem.-HandJowej. 

W zebraniu powyższem brali udział 
przedstawiciele Związku Przem. Włó-
kien.n'czego w Państwie Polskiem, Kra
jowego Związku Przemysłu Włók., Sto
warzyszenia Fabrykantów Przem. Włó
kienniczego, Związku Dzianego, Związ
ku Wykończalń i Farbiarń okręgu łódz
kiego, Stow. Fabrykantów Wyrobów 
Pończoszniczych, Zrzeszenia Produc. 
Przędzy Bawełnianej W Łodzi. 

Istotnym celem zebrania było uzgod
nienie poglądów wszystkich łódzkich 
orgaujzacyj gospodarczych na sprawę <1 
metody walki z anonimowym przemy
słem, jednakże w trakcie dyskusji oka
zało się, iż ustalenie wspólnej wytycznej 
iest dość trudne, zdecydowano zatem 
przedstawić p. wojewodzie poszczegól
ne opinję, jakie się na zebraniu ujaw
niły. Zasadnicze między niemi różnice 
polegają, oczywiście, nie na negowaniu 
konieczności walki z anonimowcami, 
której potrzebę wszyscy uznają, lecz na 
rożnem ujmowaniu sposobów tej walki 
i terminu, w czasie którego miałaby się 
ona rozegrać. 

Pod tym' względem ujawniły się dwa 
zasadnicze poglądy. Przemysł średni, 
reprezentowany przez Krajowy Zwią
zek Przem. Włókienniczego oraz Zw. 

Farbiarń i Wykończalń domagał się 
bezzwłocznego zaprzestania operacyj 
gotówkowych, z których korzysta prze
ważnie przemysł anonimowy. Zdaniiem 
powyższych organizacyj. walka z ano* 
nimowcami powinna być przeprowadzo
na szybko i radykalnie. 

Inne nieco stanowisko zajęli przed-
•r'°1y hV7J

 l " " , i y i x ' " '"""->" (Stawiriclc wielkiego przemysłu, przede-
i s j ° ' t e źnnin- U - y m / "p isk iem, wszystkiej'owędzał* którzy podkre- w.iązków. wynikających z ustaw ubez-
T * t ^ f \ v n m " ' e , S 7 ? i a r 6 , x v n , e * n i c " , n , i - i z Przędzalnie sa z konieczności po. pieczeniowych 
P I I ^ m K \f1-kiWi^ ikre« m ' Ź m > ™;U,Z(WC z Przemysłem anoru- Konferr-cia z o. woiewoda miała 
S S Mi ? • ' M i k u ł a c h mowym. który prowadzi z niemi no-' charakter jedynie informacyjny S c i Europa Aria i Afrvk 

innych krajów- Niewątpliwie, stwarza j ̂ ''ostatnio" szereg 'apretuT. należących 
do, średniego przemysłu, po urządzeniu 
u siebie bielnika zaczął przyjmować to
war do bitlenia od anonimowych na
kładców, stwarzając wybitnie szkodli
wą konkurencję. 

Strajk cholewkarzy 
Cholewkarze łódzcy wystąpili! ostat

nio z żądaniem 40 procentowej podwyż
ko płac. Ponieważ pracodawcy żądanie 
to odrzucili, cholewkarze ogłosili strajk, 
który przeprowadzony został w sposób 
bardzo ścisły, bowiem już od dwuch. dni 
ani jedna cholewka w Łodzi nde byte 
wyrobiona. . „ onsoadO 

Dziś otwarcie 
polskiej wystawy w Aleksandr)!. 

Dziś zostanie otwarta w Aleksandrii 
Wystawa Prób i Wzorów produkcji pol
skiej, zorganizowana przez państwowy 
Instytut Eksportowy. 

Wystawa przeznaczona do obesła
nia rynków Bltskiiego Wschodu, wzbu
dziła tam duże zainteresowanie. Zwła
szcza prasa egipska poświęca tej impre
zie wiele miejsca, komentuje ją w spo
sób nader życzliwy. Między in. pisma
mi dzienik arabski „Al Abraim" zamie
ścił artykuł na temat stosunków gospo
darczych polsko-egiipskich w związku z 
wystawą, opracowany na podstawie wy
wiadu, udzielonego korespondentowi te
go pisma przez dyrektora państwowego 
Instytutu Eksportowego, p. M. Turskie
go. 

Włochy forsują 
produkcją włókienniczą. 

Włoska rada ministrów powzięła 
ostatnio decyzję w sprawie popierania 
przemysłu włókienniczego i jedwabne
go. Środki te przewidują co do baweł
ny m. in. ściślejsza kontrolę produkcji 
oraz ułatwienia w dostarczaniu surow
ców, co zaś dotyczy jedwabiu, ustalają 
cenę jedwabiu wyprodukowanego we 
Włoszech. Akcja przedsięwzięta przez 
rząd spotkała się z przychylnem przy
jęciem społeczeństwa. 

GŁOSY PRASY O TARGACH ŁE< 
WANTYŃSKICH. 

L'Osservatore Romano, Rzym. 
,,Celem Targów Lewantyńskich jest 

wzmożenie wymiany towarowej między 
rynkami wschodnicmi a zachodmiemi. Pa 
lestyna, położona na przecięciu dr«-g 
trzech kontynentów, jest lepiej od in
nych krajów predystynowana do przy
czynienia się do rozwoju handlu miedzy 

życia gospodarczego wstrząs. Przedsta
wiciele przędzalń proponowali przeto 
koncepcję stopniowej likwidacji prze
mysłu anonimowego w drodze powolne
go, na cały bieżący rok rozłożonego^ 
ograniczania sprzedaży gótówkóWejS' 

Przedstawiciele Zw. Dzianego przy 
znawali w zasadzie konieczność zacho
wania okresu przejściowego, wystąpili 
natomiast przeciwko ustalaniu rocznego 
kontyngentu dopuszczalnych obrotów 
gotówkowych, wyrażając obawę, iż taki 
kontyngent może być wykorzystany w 
okresie najbardziej niebezpiecznym, w 
okresie sezonu. 

Przedstawiciele Stow. Fabrykantów 
Przemysłu Włókienniczego, przyznając 
w zasadzie słuszność stanowisku bez
względnej likwidacji przemysłu anoni
mowego, przyłączyli się jednak do kon
cepcji Związku Przem. Włók. w Pań
stwie Polskiem, wobec tego, ich zda
niem likwidacja przemysłu anonimowe
go nie może się odbyć z godziny na go
dzinę i musi być tutaj uwzględniony pe
wien okres przejściowy. 

Te właśnie opinję były tematem 
wczorajszej konferencji w urzędzie wo
jewódzkim. Prezes Iziby Przem. - Han
dlowej, referując je, podkreślił koniecz
ność walki z anonimowym przemysłem, 
jednak z uwzględnieniem obecnego sta
nu rzeczy i roli, jaką, niestety, ten ro
dzaj przemysłu odgrywa w całokształ
cie życia gospodarczego Łodzi. W obec
nych warunkach podjęcie skutecznej 
walki prztciwko anonimowcom jest 
przedewszystkiem możliwe przez likwi
dację gotówkowych obrotów z niezna
nymi odbiorcami, likwidacja ta jednak 
winna postępować stopniowo przez po
zostawienie do końca roku JO łub 15 
proc. kontyngentu obrotów anonimo 
wych oraz zaakceptowanie wszystkich 
tego rodzaju obrotów, dokonanych do 
dnia 1-go marca r. b. 

Pozatem prezes Oeyer zwrócił uwa 
gę, iż walkę z anonimowym prztmy 
słem należy również przeprowadzić na 
odcinku plac robotniczych i świadczeń 
socjalnych, to jest przez rygorystyczne 
przestrzeganie umów zbiorowych i obo-
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Polityka 
roztropności. 
W większości innych krajów — de-

fcadowe czy tygodniowe bilanse ban
ków biletowych oczekiwane sa ze zde
nerwowaniem. Ostatnio dzieje się to 
nawet we Francji. 

„Status" Banku Polskiego daje nam 
od dłuższego czasu niezmienne poczucie 
równowagi. Pierwsze dwa miesiące 
nowego roku upłynęły także pod jej zna 
kieitu 

Zapas złota Wykazuje stałość od lat 
nłenotowaną. Jego cyfra — ok. 480 
milj. zł- — odchyla się od kwietnia ubie
głego roku w granicach zupełnie nie
znacznych. 

Stałość zapasu złota nie icst, jak w 
poprzednim okresie, okupywana kosz
tem malenia zapasu dewizowego. Za
pas dewiz utrzymywany jest zresztą 
tylko w wysokości niezbędnej dla utrzy 
mania swobody operacyjnej; od czasu 
porzucenia systemu waluty pozłacanej 
i przejścia do waluty złotej — proporcja 
walut i dewiz w ogólnej cytrze zapasu 
kruszcowo - dewizowego wynosi ok. 
15 procent. Trzymanie nadmiernej ilo
ści dewiz obcych nie jest w dzisiejszych 
czasach bezpieczną lokatą dla banku bi
letowego 

Przypuśzccnia, wypowiadane tutaj o 
polityce kredylowej banku emisyinego 
potwierdziły się. Bank bardzo późno w 
roku ubiegłym przystąpił *do sezono
wego zacieśniania swych kredytów. 
Bardzo wcześnie natomiast rozpoczyna 
je rozszerzać w roku bieżącym. 
i;:v.Stan portfelu dyskontowego na'ulti
mo, lutowe wynosi — 632,8 miljor.ów, .W 
tym samym czasie w roku'zeszłym'wy
rosi! tylko 547 miljonów. Norujmiy 
więc wzrost o zgórą 15 procent. Je
steśmy niemal na poziomie 32 roku, a 
zważmy — jaką Jest proporcja ogólnego 
skurczu obrotów gospodarczych w Pol
sce przez te dwa lata. 

Jak widzimy Bank utrzymuje stnsun 
kowo liberalną linjc polityki kredyto
wej. Wykorzystuje okres kryzysu dla 
nawiązania efektywniejszego niż daw
niej! kontaktu z rynkiem kredytowym 
w kraju, zdobywając dla się stanowisko 
dominujące. Gotuje sobie należyty ?un 
dament dla okresu lepszego jutra. 

Zwróćmy uwagę na to. że bank — W 
granicach rozsądnych i wolnych od nie 
bezpieczeństw — pomaga •skarbowi. 
Oprócz 90 miljonów kredytu bezprocen
towego — dyskontuje bony skarpowe, 
a ostatnio cyfra tego dyskonta podnio
sła się do 53.8 miljonów złotych. Ta
kiej pomocy (bez mała 150 milj-) zc ffcro, 
ny banku biletowego skarb dawniej nie 
mógłby utrzymać. 

Bank zabiera owoce swej roztrop
ności i powściągliwości w recepcji 
niewypróbowanych zagranicznych „no
winek"* 

az. 

ULGOWE PASZPORTY I BILETY NA TARGI 1 
W PRADZE. I 

Tutejszy oddział Wagons-Lits-Cook podalej 
do wiadomości zainteresowanym, że w związ
ku z międzynarodowemi targami w Pradze, u-
zyskano ulgowe paszporty, jak również daleko-
ida.ee zniżki kolejowe. Cena paszportu ulgowe
go Indywidualnego wraz z wiza. legitymacja 
targowa 1 przejazdami kotejowemi w obie stro
ny wynosi zl. 190.— Wobe ograniczonej Ilości 
paszportów,, zainteresowani winni niezwłocznie 
zgłosić swój zapis. 

Biuro Wagons-Lits-Cook Łódź, ul. Piotrkow
ska 64 przyjmuje zapisy i udziela Informacyj od 
9-ei rano do 8-cl wieczór be* orzerwy. 
• M E O O M N N E M I M S M N N U M M 

•Ł0DZ. PIOTR 

Przodujący przebój 
Film tysiąca rewelacyl! 
_Pieknie życia 

produkcji francuskiej 
Symfonia o radości i ŻYCIE JEST PIĘKNE 

Rękawiczki łódzkie dla Stanów Zjednoczonych 

Reż. PAWEŁ FEJOS. - W rol»«* \ ? t 

ANNABELLA, GUSTAW FROELICH-
tek seansów o godz. 4-ej 

TEN ja 

Nowe możliwości eksportowe p 
mystu konfekcyjnego. 

represje, ogromnie utrudniające eksport 
rękawiczek niemieckich. 

Wykorzystując tę sytuację, szereg 
łódzkich firm' rękawlczntczych zamie 

.Produkcja rękawiczek bawełnianych 
i wełnianych w Łodzi stoi na bardzo 
wysokim poziomie i daiał ten posiada 
poważne możliwości eksportowe. Obec
nie dla tej gałęzi przemysłu utworzyły 
sie. duże możliwości eksportowe do Sta
nów Zjednoczonych A. P„ które dotych
czas eksportowały znaczne ilości ręka
wiczek z Niemiec. Ostatnio jednak po
między eksporterami niemieckimi, a 
amerykańskiemi władzami skarbowemi 

rza już w najbliższym czasie wysiać 
wzory swych wyrobów do Stanów Zjed
noczonych. 

Należy przypuszczać, że rękawiczki 
nasze znajdą tam chętnych nabywców, 
temtoardziej, iż gatunkowo nietylko nie 
ustępują one wyrobom państw innych, 

_.» i — . , — . . . . , _ , _ doszło do konfliktów, w wyniku któ- lecz niejednokrotnie znacznie je prae 
rych władze amerykańskie zastosowały 1 wyższają. 

Rozwój japońskiego przemysłu wełnianego. 
Trzykrotny wzrost produkcji w ciągu 3 lat. 

Z ostatnich sprawozdań, niedawno | 
ogłoszonych, otrzymuje'się pełny obraz j 
imponującego rozwoju japońskiego prze 
my siu wełnianego. Podczas gdy prze- ] 
mysi ten przed wojną światową nie od-! 
grywał prawie żadnej roli, jest w chwili j 
obecnej Japonia co do produkcji weł-' 
nianitj 5-tym krajem na ^wiecie. 95 pro
cent importu wełny do Japonii pocho- { 
dzi z Australii. I 

W roku 1926 sprowadziła Japonja z 
Australii 70 miljonów funtów bawełny; 
w roku 1933 zaś już 230 miljonów fun- 1 

łów. Japonja jest w chwili obecnej rów
nie poważnym odbiorcą wełny australij
skiej jak i Wielka Brytan ja. 

Wywóz artykułów wełnianych z Ja-
nonji wzrósł z 9 miłjonów jenów w 1930 
roku do 22 i pół miljonów w 1933 roku. 
Wywóz ten kieruje się głównie do 
Korci, Indyj Brytyjskich oraz Kwantun-
ga. Natomiast import materiałów wci
nanych do Jaiponji, głównie z Wielkiej 
Brytanji spadł z 13 a pól milj. jen w ro
ku ,1930 do 7 milj. jen w 1933 r. • 

Giełda pieniężna; 
Na wczorajszem zebraniu FE jja 

dewizowej w Warszawie t M d c J ^ t a c h 
była lekko zwyżlcowa, przy °\ iSl\<noW 
sronych. Bank Polski płacił za , D 3 5 7 $ 
rowe 5.20- Notowano • Holandia ^ 
Kopenhaga 120.45, Londyn 2 6-9 &

I n rj ('.|csł>c! 
Jork 5.30,50 (-0.5), Nowy J ° k h „ b 
(-1/4), Paryż 34.94, Praga 22,; ^ tf>$ 
Szwajcaria 171.50 ( + 5 ) , 
w obrotach miedzybankowycn pio 
W obrotach prywatnych: *^TQX0& 
209.65, szyling austriacki 97.50, .j^y 
20,85 (-J-25), liry włoskie 45-50, f d o W r 
Ekie 172, funt angielski 27.01 o.Ol 
(-1-1), rubel r-toity 4.72, dolał « W 
srebrny 1.41, bilon 0.66, 

A K C J E . Dla akcyj teadencj*-^ 
f o ł o 1 o > 

IM Ss 
1 "a c 

przy obrotach ogranczonych. 
Polski 78 _ 78 75 (-100), 9 * % , S ^ ^ O t ę o 
drzejów 3.60 — 3.85, OOetroWiec^H4bf£Łf

r

- do 2 
11.15 - 11-35 l̂ Ĵ KO „K| wice 11.25 

. 4-55), 
a który płacą 5 
0 /4-55), Majewski bez ^ ^ " ^ T r ^ Z 

i. dywidendy- { 

otowane: Lrtpopy 12.10 1 — 1 J % a p»f",., 'Wzielo 
PAPIERY PROCENTOWE. J $ > . J ba j k

e

a 

procentowych • tendencja była »" ; Nć, 
większych obwlach 5 proc. P°*- J d 0 

4 • ' inne ] i 8 proc. Warszawy. 
wlana 42 41.90 

proc. 
Notowano: 
42, 

doi 

52.90, 4 croc. faiweet. 108.50 (-f"2^' r 0c, 
wensyna 60.75 — 59.35 (—100). 5 V ^ 
wa 55.50 (—25), 6 proc. dolarowa 59 
(—25), riaMtoacyjna 58.38—57.88 ,___#)), 

owy «Ładzi 
SP .AK.C 

Nr. 15, 
oddaje do dyspozycji Sz. Klijenteli SAFESY, które 
po przeprowadzonej reorganizacji dają rękojmię wszelkiej 
dogodności i należytej obsługi przy minimalnych kosztach, 
od Zł. 4.— miesięcznie. 

proc. ziemskie doi. 42.50 tT^oC- ] T^k l 
Wawrrwy 51.25 _ 53.63 - 53.75, 6 k B 0 r £ 
sz,awy 6-ta m e j a 51.50 — fl o?25 ^. l\^Ata 

nienoóowcnc: 8 proc. dillonowistka °-. joV^ ^. 
proc. siląjika 65.25 — 65 — 64-75 I T Hi,S a 

wai-.nr.rwsika 65.63 — 65.25 (—75), ' 'i,t»,f l ł h 

szawy 63.75. 4 | pół p roc . W*rszaW ^ ii] .IR f 

ja — 39, 6 piO'C. obl ig . Warszawy r < dniu ^ 
emisje — 49. Ĉz, 

«ltie: 

I zebuniniiu ^je''k!i,' ! l ! ,jJ !iv'S l 

Giełda 
Na wczoa-ajszem zebraniu tf** 

noto-.v-.ro: dolar — cprzedaż 5-30. 
pozyceka budowlana 42.50—42.00, • =M 

stycyjna 108.25—108.00, poi. elnW1'" J|| P 
—58.50, dolarówka 53.50—53.00. P*.-
S0.25—79.25. Tendencja nieco mocniei 

• • ** 
Na rynku prywatnym kursy w * „ 

gły zmianie. Dolary oddawano P° Ji 
5.28. Do,la,r zloty w sprzedaży 9.04 

•1 H T ^ 

łoty .. , , 
9.02. Funtami dokonywano tranza«W' t y yi t l 

27.00. Obf' 
Na > 7 n k a 

sie 26,85, ceniono zaś po 
taroi były bardzo małe. 
r.upełna cisza. 

Bank Polski kupował drobne 
rowe po 5.27, grubsze po 5,28, o*1 

i funty po 26.8Q. 

00'.' 

w> ip €8 (' DII €S i • c i i Ul n ł fl d If 
Firma ,,Jakób Hurwicz" wyrobów towarów 

ze sizikiczncgo jedwabiu w Łodzi przy ul. Strzel
ców Kairtrowskieh Nr, 52, korzystając z odro
czenia wpłał, zawarła układ ze swym) wierzy
cielami na 40 procent, płatnych w czterech 
równych ratach 5*e4cionwesic;oznych. 

Sąd handlowy łódzlti układ ten zatwierdził, 
jednakże wtórzycie! Pł-astzkier nie zgodził się 
na powyższy układ, składając skargę apelacyjną. 

Sąd apelacyjny, rozpatrując powyższą ape
lację, nie zgodził się z wywodami wierzyciela 
i wyrok sądu łódzkiego zatwierdził, wobec cze

go piierwsiza rata układu, w wysokości 10 pro
cent staje się płatna w dniu 15 czerwca. 1934 r. 

Syndyk masy upadłości firmy „Gustaw, 
Zygmunt i Józcł Rozcnszircuch, która to upa
dłość trwa od roić u 1927, celem zakończenia 
jej zwrócił się do sądu z prośbą o wyznacze
nia miesięcznego terminu sprawdzenia wierzy
telności. 

Sąd, uwzględniając iaclanic syndyka, wy. 
znaczył żądany termin. 

Na wczorejszem ztbranriu l-i^wól 
towarowej w Warszawie ogólny "SMO*1 • 
2.951 ton, w tem żyta 2.232 lonY- ' yf 
100 klg. parytet wagon WarsW** jf|» 
hurtowym, w ładunkach \vn£: n-łwy

6 ' ct*\ 
nolile 14.25 — 14.75, pszenica J»Sjt» 
•rklńsila 21.50 — 22, pwonica •c<"1 ff*\ 
21.50, pszenica zbierana 20.50 - - 1 \i$ 1 
nolity 12 — 12.50, owcs AiwMlJ^jfi 
jęczmień kaszsny 13.75 — 14,25, 1*^ 
wai.ny 15.50—16. 

p.40, 8 

Iw ieści 2^osp4}^€Mt€męi 

CENA 
UJĘAAI 
Rysi 
LWY 

TARGI FUTRZANE W LENINGRADZIE. 
Jak donosi agencja Taśs, przybyło do Le

ningradu <)7 przedstawicieli wielkich lirm fu
trzanych z Francji, Stanów Zjednoczonych, 
Angl{i, Japonji, AusUfi, Kanady, N'cmiec, 
Włoch oraz krajów skandynawskich, aby wziąć 
rdzir.1 w targach futrzanych. Wartość towa. 
rów wystawionych sjęga około 3 i pól miljcnów 
rubli w zlocie. Są to przeważnie futra wysoko 
wartościowe, pochodzące z zapasów _ tegorocz
nych, a mianowfcle futra popielic, lisów, nie
bieskich lisów, gronostafów, tchórzy, wyder oraz 
karckulów. Futra sobole wystawione są poraź 

CZY można maskować uczucie miłosne? CZY można mówić kocham, nienawidząc? 
Postępowanie współczesnych żon oświetli olśniewający film 

pierwszy. Na targach wystawiono w duie| Iloś
ci futra niebieskich lisów z wysp Beringa. 

WZROST EKSPORTU ZBÓŻ. 
Główny urząd statystyczny podaje, że eks

port czterech głównych zbóż w lutym b. roku 
przedstawia się według prowizorycznych da
nych następująco: wywiezjono pszenicy 2,025 
ton, żyta 35.074 ten, jęczmienia 14.400 ton i 
owsr. 2I4 ton. W porównaniu zo styczniem 
b. r., kiedy wywieziono pszenicy 1.281 ton, ży
ta 29.767 ton, Jęczmienia 14.483 ton i owsa 295 
ton, okazuje się, żc eksport pszenicy i żyta 
znooznic się zwiększył, podczas gdy eksport 
fcrzmlenfa i owsa nieznacznie tylko zmalał. 

i lości 
Koncert ery ELISSY LANDY. ESTERY RALSTON. NILSA ASTHERA I Pawła LUKASA 

R e p r e z e n t a c y j n y f i l m k i n o t e a t r u MM U Z A" 

hoimfianidla cejoiu (ifirodmn 

^DI&RLICZEI^ho^^(x, *fj I 
V> KROTCE 
LÓDŻ LMRZY 
WIEKOPOMNA 
SOWIECKA 
EPOPE.II: 

91BUNT 
! MAŁYG5NA 

„ O R Ł Y N A U W I Ę Z I " 
Arcydzieło to zos|alo wyoknane przez 

11 ..SOWKINO" z inicjatywy prezesa WCIKA 
STALINA, pod osobistem kierownictwem Prof, 
WISE I SAMOSŁOWICZA, oraz gen. NOBILE. 

Od jutra w kin :e „ R O M Y " N a r u t o w i c z a 2 0 

NOTOWANIA 
NOWY JORK. Loco 12.35 

kwiecień 12.06, maj 12.12—12.14. . 
Iip:ec 12..25, sierpień 12.32, wrze*-? 
dziernik 12.35—12.344, listopad 
12.45—12.46, styczeń 12.50—12.53. cte< 

NOWY ORLEAN. Loco 12-13'-jV 1**" 
maj 1213, Upńec 12.25, pnżdzicrt"1 L 
dz-'eń 12.44. styczeń 12.47. ().$", 

LIVERPOOL. Loco 6.62, W£ IJCjB 
cień 6.31, maj 6.30, czerwiec ''"".j^ic^^ 
sierpień 6.26, wrzesień 6.26, P*vT0 ty-
!:«topad 6,24, grudzień 6.25, Jjj 
6.25, marzec 6.26. ' n * 9 * ^ 

Btwctna egipska. Loco B.9?. 
maj 8.74, li.piec 8,72, paż^iorw* 
8.49, grudzień 8.44, styczeń 8- 4 3 ,

(, 07, 
UPPER. Loco 7.13, marzec 0* j 

:ipicc 6.92, paldziern'k 6,93, Ve>-<K'\ 
dz;eń 6.98. styczeń 6.98. 

BREMA. Loco 14.01, rai** 
]3.81, liyec 13,94, paź^niernik 

ALEKSANDRJA. fI W < • 
15.87, mai 15.06, 1'lpiec 15.1?. . . 
rtyczeń 16.25. Asfcro-w: Itww*1*? 
wiec 12.39, paźdz'era:ik 12.43, 

Minister prz^nj 

* cz 
UH ? ; a PO 

1 , 5 wie 

z triu 
skr 

7 lHa 

• Gdynio' pM 
Jutro w {rodzinach rann^ 

wa do Gdyni p. Minister r r 

Handul Dr- F. Zarzycki. . A 'M 
Pan Minister przewodnicy m 

na konferencji srnspodarczej K p >#% 
dzie się w tym dniu w 
ferencji tej poruszane bcdci a K 

jjadnicnia portu Gdyńskiefjc 

http://ida.ee
http://noto-.v-.ro
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^ '̂.If S?.' POJUTRZE"wteS: 

H«ŁYi(A/lTUKA^ 

^ & ' E p A o U R M I E J S K L 

i u 1 • 

sztuka petna 
politycznych dygresyj, 

. Towariszcz" z P Ziembińską, 
' , ! |* na ^^"erskim, Szymańskim i Wl-

H'..urfbf,«r. ° fodz 4-ej po cenach najniższych 
*° .Ko'* s a t y r y c z n a k°medja K. Wro

ta*? 

wy 

Tra*"*. 0 1 e *y i interesy". 

, n i edz*i?? , E c ! W TEATRZE MIEJSKIA.. 
JajJ" 0 , , K o d z - 12-ej_w pol. dana będzie 

. ko«" \ 

• «! t>r°cJ ' ' a s t a n r c r ! 0 W e w s t a i 

>' ,L & J,zVch 11, s i e Prawdziwym ewenementem 
" "iHusińskih. 

dla dzieci „Pinokio". Tak barw 
Wian,.'. «ak pierwszorzędna inscenizacja, 
i i ' l lH6"V* v " K z a s w Łodzi efekty dekora-
* 'a s»n*i.

 rJ0We
 wstawki sprawia, że 

J 8 A W 2 > , P R Z E D S T A W l E N I E . „TOWA 
( r % c . f » b i , 7 w PIĄTEK 9 MARCA. 

Bo i"uraiao-oświntowa przy biblio-
U r z f i ^ " 0 ^ . Al. Kościuszki 9, telefon 

8 2 r « l V 1 Ma w P^ t o k - dnia 9-go marca b 
5 ^ / ' ' tnu * ' * J ł ł m ( S c a l n ) ulgowe przedsta-

5 p£tf fj " tuki „Towariszcz'' 

dni^PZMAITOŚCI" (Ceglelnlana 27). 
2 "z|siejsŁym i następnych o godz. 

'«itr'vk . ' S J y m c i^su komedja muzycz-
iJŁ l ! fo Nn " I e o kompozytora Yemensa 
ł*TWty«Li ' Nanette", w reżyserji Mariana 

L0D7 
nabycia przy kasie teatru. 

5.29 
-.en.; p« j 
skerl I 4 
Obr"" 

rnkU ' 

ETO* 

Z W E TEATRY POPULARNE 
4niii A , (Ogrodowa. 18). 

ozisiejszym o godz. 8.30 wlecz, cie-
powodzeuiem operetka w 3 aktach 
•Minriecke p. t. ..Szczęśliwej podróży", 

y >} Stanisława' Zicctaklewiczai- • ' v l " 
oh 2 n:»bycia w kasie teatru od godz. 

a 6 wlecz. 

r-1 

•ldj 
o 

ycb f , d 

VVVSTEP BALETU BODEN-
l, w „ WIESER. 
'ii zan W a r t e k < o d h e d z i e się w sali Fil 
! % i s k ' * W i e d z i H n y w y s t e P sławnego ba-
M s 8 0 Bodcuwiesser. Początek o go-

*iecz. 

,b"*2|illnv t! : F SZIGETI W ŁODZI. 
j y , t *at S f?tnu k r z yPek Józef Szigeti którego sła-
Y.iofjM* do I P ° całym świecie, przyjeżdża 

i 'Łodzi i wystąpi w Sali Filharmonii. 
".A^o <Ł 1 1 1 u d a , ° s i c Pozyskać tego wy-
\!r'« ^. r zvnka, tylko na jeden występ. 

i?riVstv naszą muzykalną publiczność 
S)rvĴ 5?na w wielkim stylu. 

Malowniczy widok gór Harzu. 

S p o r i 

Dokąd ndjść wieczorem? 
TEATRY. 

T E A T R M L E J S K I I — o godz. 845 wieczorem 
„Towariszcz". 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa nr. 18): — 
o godi. 8.30: „Szczęśliwej Podróży". 

TEATR „ROZMAITOŚCI" (Cegielniana 27) — 
„No, no, Nanette" . 

KINA. 
CASlNOi — „Papryka". 
GRAND-KINO — „Sztuka życia" 
MUZA — „Miljon na ulicy'" 
ROXY — „Życie jest piękne" 
CAPITOL — „Manowce mitości'. 
CORSO — ..Ścigani ludzie' 
CZARY — „King-Kong" 
PRZEDWIOŚNIE — „Jej Królewska Mość". 
RAKIETA) — „Zona na jedną noc1'. 
SZTUKAi — ,,Panna Josetta — maja iona'1. 
ZACHĘTAi — L „Urwił z Hi»zpanjł". I I . ,^>*lw. 

ny Dom'.. 
PALĄCE — „Świat należy do ciebie..." 
METRO — „Przygoda na Lido". 
ADRIA — „Przygoda na Lido". 
OŚWIATOWY — „I. „Jego Ekscelencja Sub-

jekt", I I . „Pojednanie" 
L P. S. — PARK SIENKIEWICZA. — Wystaw* 

drzeworytów p. n. „Sowiety i Polaka". 

Dział oficjalny Ł.Z.O.P.N. 

Komunikat Zarządu Nf. 8 
z dnia 7 marca 1934 r. 

DZIAŁ OFICJALNY. 
Podaje się do wiadomości postanowienia 

obowiązujące w rozgrywkach o mistrzostwo j 
klas B i C na okres przejściowy t j . do dniał 
15 lipca 1934 r.: 

KLASA B. 
Rozgrywki prowadzone będą w 4-ch gru

pach przy stanie liczebnym 21 a mianowicie: 
a) grupa łódzka 1) RKS TUR (Łódź)J 

2) Ikape, 3) Sokół (Zgierz). 4) Huragan (Łódź). 1 
5) Sztern, 6) Bar Kochba; 

b) grupa pabianicka 1) Sokół (Pabianice), 
2) P. T. C„ 3) Burza, 4) Krusche Ender; 

c) grupa tomaszowska 1) Lechja (Tomaszów) 
2) Koluszkowski KS, 3) Moszczenicki KS, 
4) Skra (Piotrków), 5) Concordia (Piotrków), | 

d) grupa kaliska 1) Prosną (Kalisz), 2) Strze-1 

> S O O O C O O C O O C O C O O C O O O C 

dowś 
Drużyny zajmujące pierwsze miejsce w gru

pach1 tworzą nowa grupę której mistrz wchodzf 
automatycznie do klasy A. Drużyny, zajmujące 
ostatnie miejsca w poszczególnych 4-ch gru
pach spadają automatycznie do klasy C. 

KLASA C. 
Rozgrywki w klasie C prowadzone będą w 

5 grupach a mianowicie: 
a) grupa łódzka 1) Jordan (Łódź). 2) Kolejo

wy KS (Łódź). 3) Zjednoczone (Łódź), 4) Mor-
gensztern (Łódź). 5) Naprzód (Łódź). 6) Kon
stantynowski KS.: 

b) grupa pabianicka 1) Rudzki KS. 2) TUR 
(Pabianice), 3) Sztern (Pabjanlce), 4) Makkabl 
(Pabianice), 5) Makkabi (Tuszyn); 

c grupa Zduńskowolsko-sieradzka 1) Sokół 
(Zduńska Wola)', 2) ZTGS (Zduńska Wola), 
3̂  Makkabi (Zduńska Wola), 4) TUR (Zduńska 
Wola), 5) Sztern (Zduńska Wola), 6) Sokół 
(Sieradz), 7) Strzelec (Sieradz.); 

d) grupa tomaszowska 1) Brzezln.sk! KS., 
2) Strzelec (Brzeziny), 3) Pogoń (Koluszki), 
4) Siła (Koluszki), 5) Makkabi (Piotrków), 
6) Hapoel (Piotrków), 7) Tomaszowianka (To
maszów), 8) Hakoah (Tomaszów), 9) Miot (To
maszów). 10) TUR (Tomaszów). 11) Strzelec 
(Tomaszów), 12) ZTGS (Tomaszów): 

e) grupa kaliska 1) Legja (Skalmierzyce), 
2) Sztern (Kalisz), 3) Orlę (Kalisz), 4) Makkabi 
(Kalisz). 5) TUR (Turek). 

Drużyny, zajmujące pierwsze miejsca w 
swych grupach, wchodzą automatycznie do kla
sy B. 

Podokręg Tomaszowski ma prawo w grupie 
tomaszowskiej klasy C utworzyć pc.igrupy. 

Najbliższe spotkania 
piłkarskie w Łodzi 

W sobotę odbędzie się na boisku 
Union-TouriiiRU przy ul. Wodnej mecz 
piłkarski między ŁKS-em a Hakoahem. 
Mecz rozpocznie się o godz- 15-ej. 

— W niedzielę, odbędzie się o godz. 
11-ej przed pol. na boisku Union-Touring 
mecz piłkarski między WKS-em a Union 
Touringiem. 

130 zawodników startuje 
na mistrzostwach atletycznych 

Polski w Łodzi 
Zgłoszenia do mistrzostw atletycz

nych Polski, które odbędą się w Łodzi 
w dniach 17 i 18 b. m- n a p ł y w a j ą w r M -

KURS BIBLJOOTEKARSKI w ŁODZI. 
Ze względu na to, iz od kilku lat, w rwjąz-

ku z ogólną stagnacją żydia społecznego, nie 
urządzano w Łodzi systematycznego przeszko
lenia kandydatów do zawodu bibljotekairsikAftgo, 
zaraąd kola łódzkiego Związku Bibiljottelcejrcy 
Polskich postanowił zorganizować w mie&ląou 
marcu r. b. kun bibliotekarski, zarówno dla 
osób pracujących juz w bibliotekach społecz
nych, prywatnych { publicznych, jak i.dwa tych 
jednostek, które pragnęłyby poświęcić się w 
przyszłości temu zawodowi 

Powstające w ostatnich czasach nowe biblio
teki przy inetytuojach kulturalno-c^wiaitowycn, 
świetlicach, klubach i sokołach; liczne zgłasza
nie się osób zainteresowanych do związku z 
prośbą o fachowe wskazówki lub o zezwolenie 
na odbywanie praktyki w bibliotekach publicz
nych, a. zwłaszcza faikt, iż wkrótce ma elę uka
zać ustawę biblioteczna .która przyczyni oflę 
do rozwoju bilil j [i te li powszechnych — wszyst
kie te stawiska uprawniają do wniosku, Iż kurs 
taki będzie aktualną potrzebą dla życta kud-
tuT&ilno-ośwdatawego naszego miasta. 

Program kursu obejmować będzie 50 godzin 
nauki (20 godzlin wykładowych i 30 — zajjęć 
praktycznych | wyciec cek do wzorowych bibljo» 

148. 

2 A K Ł f t D W Y P O C Z Y N K O W Y 

dborowianka" 
4 fil 

1 
I1' 

rri<" 

W .^ródborowic. Komfort, spokój, wygody. 
51 , K ° N R Ł A kuchnia. Oszklone leżalnie. Lekarz 

w Zakładzie. Telefon Warszawa, Pod-
..Śródborowianka". 

'̂ Sia»BBOH!SKiaHeBBBHBHBnB«B»BBBIITBLP' 
" ^ M N N U I Ł U N N G I I H I H B I I I A N N N N N I I N N N M 

WASZE NERWY 
DOPRASZAJĄ SIĘ 
ORYGINALNYCH 

„OLLA"-TR0PIC 

DR. MED. 

HALTRECHT 
choroby skórne, weneryczne 

1 moczoplclowe 
Piotrkowska 10, tel. 245-21 
Przyjm. od 8 rano do 1 pp. i 5—9 w. 

w niedziele i święta od 10—1 pp. 

\ szym ciągu. 
| Prócz Łodzi, która do zapasów zgło1 

! sila 20 zawodników, po 21 zapaśników 
zgłosiły Warszawa i Pomorze, Kraków 
zgłosił 12 atletów, Wilno 7. Pozatem 
Śląsk i Poznań zapowiedziały przvjazd 
po 21 zawodników- Ogółem spodziewać 
się należy, że w mistrzostwach tegorocz 
nych Polski weźmie udział ponad 130 
atletów z całego kraju. 

Kronika klubowa 
Szermierze ŁKS-u wyjeżdżają w dn. 

16 b. m. na Śląsk w celu wzięcia udzia
łu w szermierczych mistrzostwach Gór
nego Śląska. 

— W lokalu KP Zjednoczone odbyło 
się wręozenie żetonów graczom druży
ny szczypiorniaka klubu, która zdobyła 
mistrzostwo okręgu na r. 1933. Uroczy
stość połączona była z bankietem-

— W piąteik, 9 b- m. odbędzie się w 
lokalu własnym przy Al. Kościuszki 2 1 , 
dalszy ciąg nadzwyczajnego Walnego 
Zgromadzenia klubu „Makkabi" na któ-
rem poruszone będą b. ważne sprawy. 
Początek w Il-im terminie o godz. 20.30-

— Sekcja pływacka ŁKS-u zorgani
zuje wkrótce w basenie zgierskim 'zawo
dy pływaclkie. Treningi zimowe pływa
ków ŁKS-u odbywają się w basenie 
zgierskim w czwartki-

^ B T A U N N N N B H U N U I ! 

Dr. MED. 

Al. Kopeiowski 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Gdańska 37 
rei. 232-55. . przyjmuje 7—« wieczór. 

tek łódzkich i ewentualnie _ warszawskich). 
Na kurs zapisać się może każda osoba, poczy
nając od 18 roku życia. Kurs zakończą egza-
inna ustne 1 piśmienne, do których dopuszcze
ni bedą jedynie słuchacze, posiadający wy
kształcenie Ogólne conajmniej w zakresie 6 klas 
szkoły średnie\. Kończący kum — otrzymają 
odpowiednie zaświadczenia. 

Kierownictwo kursu obejmuje j>, I . Augu
styniak, prezes koła łódzkiego Z.B.P., wykła
dowe a mi i laborantami będą bibljo tek arze 
Hbljotek miejskich oraz zaiproszeni prelegenci 
do wykładów specjalnych. — Zapisy przyjmuje 
i bliższych iniformacyj udziela sekretariat Związ
ku (ul. Andrzeja 14, Miejska Bibljoteka Pu
bliczna) codzień w godzinach od 10 do 15. 

MUNDURY WOJSKA IRLANDZ
KIEGO. 

Kryta trybuna 
wybudowana zostanie na boisku 

Ł. K. S. 
Jak się dowiadujemy, Łódzki Klub 

Sportowy przystąpi w roku bieżącym 
do budowy krytych trybun n swym sta
dionie sportowym przy Al- Unji. Plany 
trybun wykona Inż. Łoś-

.̂JNo dźwiękowe 

ALACE 

Celem wyraźniejszego podkreślenia swej 
niezależności od Anglji, rząd irlandzki 
wprowadził do armji, która dotychczas 
nosiła mundury angielskie, inne umun

durowanie, 
w — i — 1 B — w w WW\I'.U.A ijmi a 

P | O T R K O W S K A 1 0 8 . 

P 9 

ł Dziś imponująca premiera produkcji austriackiej, reżyserji znanego „asa" RYSZARDA OSWALDA p. t. 

Świat należy do Ciebie cc ( W e n n du Jung 
blst, gehSrt 
dlr d le W e l t ) 

W roli gl. światowej sławy tenor JÓZEF SCHMIDT, znakomity komik SZ8KE - SZAKALL. 100 proc. wiedenka urocza LILIANA 
DIETZ l FRIEDA RICHARD. — CAŁKOWICIE MÓWIONY I ŚPIEWANY W JEŻYKU NIEMIECKIM. — Nadprogram rewelacyjny tygodnik 
dźwiękowy F O A A . — Pocz. o 4 pp.. do godz. 6.30 ceny zniżone. — Passcpartout i bilety wolnego wejścia nieważne. 20-10 
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J. 
LEKARZ • DENTYSTA 

przyjmuje od 3—7 po pol. 

Piotrkowska 51 
telef. 121-23 

LECZNICA 
chorób 

uszu, nosa 
i gardła 

ze stałemi łóżkami 
Lekarze ordynujący: 

Di. Dr. II. Wołyński, J. UCH 
PIOTRKOWSKA 55 , 

f r . I p. T e l . 1 7 4 - 7 4 

DR. MED. 

M. JAKOBSON 
CHIRURG 

Wieloletni asystent na Ośrodku 
Złamań K. Ch. 

SPEC. CHIRUROJA KOSTNA 
(Złamania kości 1 zwichnięcia) 
D-ra Sterlinga 2 2 
_(N.-Targowa) tel. 174-42. 

Dr. med* 

S. Halborn 
ul. 

CHOROBY DZIECI 

Nr. tel. 228-82. 
przyjmuje od 5—6 pp. 

Dr Jan Gołąb 
Choroby wewnętrzne l nerwowe 

Z a k c ą t n a 21 
(róg Śródmiejskiej) 

tel. 235-54. 
Przyjmuje 4—6 p. p. 

Istnie jąca o d roku 1 9 0 9 , przy ulicy P i o t r k o w s k i e j Nft 8 6 . 

CENTRALNA LECZNICA ZĘBÓW i J & Ś S U , 
LEKARZA DENTYSTY 3 0 - 4 

A. I A D Z 1 E W I C I A 
przeniesione do własnego domu przy ulicy PIOTRKOW-

SKIEJ N* 164, parter, Telefon >ft 127-83. 

A R T Y K U Ł Y , L E C Z E N | E 

krótkiemi falami 
radjoweml 

Choroby stawów, kości, mięśni, ner-, 
wów. skóry, narządów wewnętrznych 

kobiecych i t. d. 
w gabinecie terapjl fizykalne) 

Pr. POLAKA. Nawrot 7. Tel. I M * ! . 

SPROSTOWANIE. 
W Obwieszczeniu POLSKO - PA

LESTYŃSKIEJ IZBY HANDLOWEJ 
w Łodzi, zamieszcz. w dn. 7 bm. w 
„Republice" zaszła omyłka w termi
nie WALNEGO ZGROMADZENIA. 
KTÓRE ODBĘDZIE SIĘ 25 MARCA, 
a nie jak mylnie podano 24, co niriiej-
szem się prostuje. 25-2 

po cenach najniższych POLECA 

A. GOLDSZTEJN 
Łódź, P i o t r k o w s k a 5 1 , tel. 242-62. 

Biuralistka poszukuje f 
od 1 maja b. r. 

P O K O J U 
|nieumeblowanego f. 

z wszelkiemi wygodami, w czy
stym domu. Zgłoszenia pod 
„Stałe komorne" do Admini- $ 
stracji Republiki. 40-2 

KOWALSKI HA 
U $ U W A H A J U P O R C Z V W S Z E 

BÓLE GŁOWY < A P . K O W A L S K I > W A B 3 T . W A I 

Do akt Nr. Km. 2562 1933 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 15-go, zamieszkały w Ło
dzi, przy ul. Wólczańskiej 91, na za
sadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu 13 marca 1934 r. od godz. 11-ej 

w Łodzi, ul. Al. Kościuszki 41, odbę
dzie sie publiczna licytacja ruchomoś
ci, a mianowicie: maszyny drukarskiej 
maszyny rotacyjnej, 2 młynków, for
my, motoru elektr, 3 pasów Jransm. i 
mebli, oszacowanych na łączną sumę 
zł. 7650, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 21 lutego 1934 r. 
Komornik- M. LIPIŃSKI. 

Zgubiono 
starą, ślubną 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
C h o r o b y s k ó r n e 

I w e n e r y c z n e 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

OD I I PÓŁ — 4, 6—9 WLECZ, W NIE
DZIELE I SWLĘTA»OD 10——L 

C e n y l e c z n i c o w e . 

Do akt Nr. Km. 13 1934 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 13-go. zamieszkały w Ło 
dzi, ul. Gdańska 31, na zasadzie art 
602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 14 
inarcą 1934 r. o godz. 11.30 w Łodzi 
przy ulicy'" 11 -go Listopada'122, odbę
dzie się publiczna licytacja ruchomoś
ci a mianowicie: dziesięciu warszta
tów tkackich mechanicznych, oszaco
wanych na łączną sumę zł. 900, które 
można oglądać w dniu licytacji w miej 
scu sprzedaży, w czasie wyżej ozna
czonym 

Łódź. dnia 16 lutego 1934 r. 
Komornik: L. NABOROWSKI.' 

obrączkę zlofą 
Znalazcy będzie wypłacona pełna war 
to<ć złota. Proszę o zgłoszenie sie do 
okienka do administracji „Republiki" 
w godz. od 10—12 i od 4—6pp. 40-2 

K I 
Kupno I sprzedaż ^ 

KUPIE różne meble, m. in. do gabine
tu w częściach wzgl. komplet. Ofer-

ty możliwie, szczegółowe sub „Zaraz" 
URZĄDZENIE sklepowe do siprzeda-
nia. Ulica Zgierska 93. 

Do akt Nr. Km. 1951 1933 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 5-go, zamieszkały w Ło
dzi przy ul. Narutowicza Nr. 35, na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 15 marca 1934 r. o godz. 11-ej 
w Łodzi przy ul. Sienkiewicza Nr. 3/5 
odbędzie się publiczna licytacja ru
chomości a mianowicie: 10-ciu warszta 
tów tkackich, oszacowanych na łączną 
sumę zl. 2000, które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 5 marca 1934 r. 
Komornik: E. KOROCZYCKI. 

Sprawa Henryka Birnbauma, p-ko 
•Ickowi Alterowl. 

„Czystość" 
Piotrkowska 44. teiefoo 167.46 

przyjmuje cykimowanie, drutowanie 
froterowanie tuz sprzątanie biur. po 
lei Czyszczęlie szyb 

Do akt Nr. Km. 115 1934 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 7-go, zamieszkały w Łodzi 
ul. Kilińskiego 96-a na zasadzie arj. 
602 K P. C. ogłasza, że w dniu 16 
marca 1934 r. o godz. 11—13 w Łodzi 
przy u l Cegiolnianej Nr. 14, odbędzie 
się publiczna licytacja ruchomości a 
mianowicie: maszyna do pisania, szafa 
olchowa do maszyny, stół olchowy do 
maszyny, krzesło dentystyczne obite 
skórą, bormaszyna dentystyczna w 
komplecie, trzy szafeczki do narzędzi] 
dentystycznych i inne, oszacowanych 
na łączną sumę zł, 879, które można 

oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo 
Bym, 

Łódź, dnia 1 marca 1934 r. 
Komornik: St. GÓRSKI. 

Do akt Nr. Km. 2598 1933 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkicrro w Ło 
dzi, rewiru 15-go, zamieszkały w Ło 
dzi, przy ul. Wólczańskiej 91, na za
sadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu 13 marca 1934 r, o godz. 12 w 
Lodzi przy ulicy 6-go sierpnia 10. od
będzie się publiczna licytacja rucho
mości, a mianowicie: mebli, maszyny 
do szycia, gramofonu i radioaparatu, 
oszacowanych na łączną sumę zł. 1340 
które można oglądać w dniu licytacji, 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 19 lutego 1934 r. 
Komornik: M. LIPIŃSKI 

SPRZEDAM okazyjnie zakład fryzjer
ski. Wiadomość w Republice. 11 

Fortepian 
B e c h s t e i n a 

mahoniowy prawie nowy tanio 
DO SPRZEDANIA, ul. Ks. Sko
rupki 6—8 u portjera. 30-2 

• • • • • • • • • • • • • • n D a a g g n a a a D 
PIENIĄDZE z rzeczy niepotrzebnych. 
— Przejrzyjcie wasze rzeczy i meble 
w domu, a z pewnością znajdziecie 
wiele niepotrzebnych i nawet prze
szkadzających. — Ogłoście o tern w 
„Republice'' w drobnych ogłoszeniach, 
a z pewnością dobrze je sprzedacie. — 
Ogłoszenia w „Republice" dają zawsze 
dobre rezultaty. 

Lokale 

LOKALE fabryczne tanio do wynaję
cia przy uł. Drewnowskiei 77. H. Ka-
szub. 9 

POKÓJ umeblowany do wynaiecia od 
zaraz Aleja 1-go Maja Nr. 52, m. 6 
1-sze piętro, front. 27 

DWUOKIENNY słoneczny pokój, tele
fon, wygody do wynajęcia. Andrzeja 7 
m. 8, front. 

Pozostań młoda 

»ta 

Synowie i córki lubią młodo wyglą
dające matki—tak samo zresztą, jak 
mężowie. Nauka doszła obecnie do 
wniosku, że skóra marszczy sie, i 
starzeje jedynie przez stopniowy za
nik BioccTu. Biocel jest żywotnym 
składnikiem, który utrzymuje mło
dzieńczą, jasną i piękną skórę. Może 
Pani odzyskać ten żywotny i odmła
dzający składnik i znów młodo wy
glądać, przez zwykłe stosowanie no
wego, znakomitego paryskiego Kremu 
Tokalon, różowego. 

Jakby zwiędłą nie była Pani skóra 

"U Okre< 
Pani 
nieć 
czór jeszcze 

CENTRUM. Pokój umeblowany z nie 
krępującem wejściem do oddania. —| 
Piotrkowska 62, front I I p. m. 8, Fin 
gerhut. 
DO WYNAJĘCIA sale fabryczne z 
transmisjami bez. Wiadomość u dozor
cy domu, ul. Piotrkowska 156. 

DO WYNAJĘCIA 
Ul. ZACHODNIA Nr. 59: 1) SA
LA FABRYCZNA na 3 piętrze 
164 mtr. kw. z windą. 2) SALA 
FABRYCZNA na parterze 350 
mtr. kw. światło z 2-ch stron, 
centralne ogrzewanie 1 siła pary. 
Na żądanie sala może być po
dzielona na dwie mniejsze. Wia
domość tel. 209-08. 25-2 

P R A K T Y K Ą z zagram^"-;-, ró*Df rti"ve«t,-. 
mi. znający się dobrze na ^ j Ul ft;pstru 
nowszych instalacjach sw lubfŁl 
rach szuka pracy w Ł°azp,mib''s 

jazd. Łask. oferty do K ^ ^ 4 p 0 w , . 
„Elektrotechnika". Ih,,, y z s ; 

POTRZEBNY fryzjer d a ^ , H v a m i , 
Przcdzalniana 91. J Sospc 
MŁODA inteligentna Pan"j;kvi|e "j l o W 
mością francuskiego ,,tK^ 
wiedmej kondycji. — z^%^g 
„ J . J . J . " w administrącjLjł^ólil 
KORESPONDENT w 
niemieckim 1 angielskim P ° 0 ^y> 
jęcia w godzinach wiecZ"> ^ 
Przyjmuje tłumaczenia. 
ty sub F. T. do admh\_pj5£-
MASZYNISTKA przyjmuje p 
wanie do domu. Ceny nis*"1 

ska 24. m. 1. tel. 101-1L. 

DO WYNAJĘCIA od 1 maja rb. 5 po 
koi z kuchnią z wszelkiemi wygodami 
I I piętro, front, ul. Mielczarskiego Nr 
12. Wiadomość u dozorcy 
POKÓJ tanio do wynajęcia, Piotrkow-
ska 107, m. 19, J piętro. 
POKÓJ z wszelkiemi wygodami, tele 
fonem, ewent. z utrzymaniem od 15 
bm. do wynajęcia. Gdańska 65-a, m. S, 
lei. 113-19. -

C h o r o b y z w i e r z ą t 
(Specjalność - - psy domowe) 

Lekarz medycyny 
weterynaryjnej 

F»l A. MSEICH 
przyjmuje codziennie od 9 do 1 

i od 4 — 7 p, o, 
NAWROT la, 2 p. Tel. 175-77. 

Ceny lecznicowe. 
Posady 

FRYZJER męski potrzebny na stałe 
do zakładu. Żwirki 20 (Karola). 
DAM 500 złotych za wyrobienie stałej 
posady biurowe] inkasenta, magazy 
niera lub na tramwajach. Oferty pod 
„Gotówka 500 zł." 

cior ,e»cze Kremu Tok.I°» Ą *Skich $ 
wego. Szczęśliwy wynik I " 1 fub p* «nienja 

" ^ ' C n pr 

ELEKTROTECHNIK . .^,^»CT*t\v a J 

towany w każdym wyp 
niądze zostają zwrócone 

praktyką z zagranicznen" l 4 f l Vc» 

?fcnie 

*$kiego 

W s l Y S ^ l WZYWAMY W S i w - ; . R I 
którzy nie nabyli losu do 1 j p 
by zaopatrzyli się w losy « , 
znanej kolekturze , „d i 
KURT WYTRZYC, PlottW 

Ciągnienie już 14 M A R C A ^ ^ — , 
ANGIELSKIEGO konwersacij ' t f 
ry udziela rutynowany n 

ul. Zawadzka nr. 21. m. ° a '7 tó 
dziennie zastać od godzjj^-^jt 
FORTEPIANOWYCH l e k % i e . * 
dokładnie. 12-16 zł. mięsie^' Jl 

skiego 140. m. 21. of. le£g><o 
WYDZIERŻAWIĘ E l e k t r o -
80 KW. dającą zł. 70 na A * 
szukuję aparatu do wu'kan I ,fb J j . 
Wiadomość w ..Republigjl 

J" wa 
' Się ( 

;«arius 

Pi l ić , 
'M. 2\ 
w do 

U - ^ v e s 

7 v S | t l c 

t y Zwią 
P w p 

J a , 

30.000 ZŁ. P O S Z Y C I fi 
NUMER HIPOTEKI NIERUCHOM 4 F I ^ 
20.000 

POWAŻNA Instytucja przyjmie Jesz-
sze kilku panów do akwizycji na pen
sie prowizje. Zgłoszenia osobiste 10— 
12, 3—6. Łódź. Śródmiejska 12, front. 
II p„ m. 4-a. 
ZDOLNI akwizytorzy (ki) poszukiwa
ni. Zachodnia 72, m. 3, I piętro. Zgła
szać się codziennie 5—7 wiecz., pukać 
nie dzwonić. 

nej w centrum miasta j- , lf 
lata. Procent zap łacęJ^ t t % 
zgłoszenia proszę skie o0d]ji>itvó 
dakcji niniejszego P^JUS-^Cfi^M 
DO POWIĘKSZENIA ^ b r \ \ «>'f„l 
wej. dobrze wprowadzon«-'? k a p ^ 
nej, poszukiwany spólni"• ( J, 
od 15 do 20,000 zl U 1 

„G. B. 100". ^ - r - ^ j y $ 
PRZYBLAKAL się pies '^gro^ 
man). Odebrać za w 5 ^^i< 
Kamienna 10, Muras.—-rr^T ("wj;. 
PRZYBLAKAL się ^es,T^. 
można za zwrotem kos*'• . 
3, przy Szosie Rokicjn?j^r 
ZGUBIONO kwit kaucyl" V?(, 
przez Elektrownię Ł ó d , f c k i < ^ 
się o zwrot. Szafir, Zerom* a 

Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Admlnlstracla: 122-14. Redakcja: Sekretariat redakcji 127-24, refer a t y ' 
i sportowy 136-44: referat gospodarczy I sekretariat nocny: 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo „Republika'' 68-148. <y 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na I Słuszne reklamacje będą uwzele<^, tf" Z 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. I wniesione będą nalpóźniej w c l?nsz e n 'Vy! 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz'mm W tekście — 50 gr. za WISTSZ mm. Na'od ukazania się 'pierwszego oitio 
Uronię 1 — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi —• 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-1 niezwłocznie po ukazaniu sie flruf \ ( fW 
nowe w tekście zl. 10. • Adwokackie ryczałtem zl. 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmniej 

Prenumerat „Republiki'' 
w Łodzi zl. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłka pocztową w Polsce 
zł. 5.—, zagranicą zł. 10.— , Republika" i 
,.Express'' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zl. 7 miesięcznie. 

zł. 1.50: poszukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyi 
nym zl. 2 za milimetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagraniczne 
100 proc. drożej. Ogłoszenia tantazyjne i tabelaryczne 25 proc drożej. Za terminowy druk 

ogłoszeń Administracja Ule odpowiada. 

ogłoszenia tej samej treści c 0 

Omyłki, które zasadniczo nie 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika", Sp. z ojrr. odp- Wacław Smólski. 

ogłoszenia nie upoważniała do iefnc%e^*' >. 
zapłaty lub powtórzenia °* ' 

-49 i * 
Redaktor odp.Wacław Smólski. Druk. .ReDtibliki w Łodzi P i o t r k ó w ^ 


